
NIECH SIĘ ŚWIĘCI 1 MAJA 

czc ionką 
O d proklamowania 1 Maja dniem międzynarodowego 

świę ta robotniczego upływa 86 lat. Minął 85 rok od 
p ierwszych majowych obchodów na ziemi polskiej. 

B y J ś m y j e d n y m z pierwszych krajów, którego lud pracu-
jący odpowiedział na t2n historyczny apel. W tej wspania lej 
tradycji ludzi pracy, 30-letni już rozdział stanowią święta 
1 - m a j o w e w naszej socjalistycznej ojczyźnie. 

1 Maja jest szczególną okazją, aby ogarnąć myślą nasz 
k k sowy i wyzwoleńczy rodowód — lata walk i I Proletariatu, 
Socjaldemokracj i Królestwa Polskiego i Litwy, P P S lewicy. 
Komunis tycznej Partii Polski, prze łomowy dorobek Polskiej 
Partii Robotniczej oraz lata owocnego działania Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotnicz 
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W dniu 1 Maja oddamy hołd tradycji rewolucyjnej , w y -

zwoleńczej i pos tępowej naszego narodu. 
Uczc imy pamięć tych partii, które były ogniwami dziejów 

rewolucyjnego ruchu robotniczego, ich przywódców i bohate-
rów, ich zmagań o narodowe i społeczne wyzwolen ie . 

W pamięci tej zawiera się prawda o klasowej, patriotycz-
n i i internacjonatte tycmcj genez i e wejttHstr "CTTICj Polski, 
o zasłudze wszystk ich ludzi pracy, których walka i praca 
umożl iwi ła Polsc? zdobyć autorytet i uznanie w e współczes-
nym świecie . 

1 maja 1 9 7 5 r. 
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i słowem KWARTALNIK SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO OLSZTYŃSKICH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I M . SEWERYNA PIENIĘŻNEGO W OLSZTYNIE 

RAZEM W 
RAZEM W PRACY— 

MANIFESTACJ1 
Towarzysze  Drukarze! 
Koleżanki  i  Koledzy 
Pracownicy  Olsztyńskich  Zakładów  Gra-
ficznych  im. Seweryna  Pieniężnego 

Organizacje  społeczno-polityczne  i  zawodowe, 
działające  na terenie  zakładów,  po konsultacji 
z mężami  zaufania  i  innymi  przedstawicielami 
ooszczegółnych  środowisk  postanowiły  nadać w 
•oku  bieżącym,  w roku  trzydziestolecia  zwycięstwa 
nad faszyzmem,  szczególnie  uroczysty  charakter 
udziałowi  załogi  w manifestacji  Pierwszomajowej. 

Nieodzownym  warunkiem  do osiągnięcia  za-
mierzonego  celu  jest  masowy  nasz udział  w ob-
chodach,  umożliwiający  zformowanie  dużej  li-
czebnie  kolumny  manifestantów. 

Z doświadczenia  lat  ubiegłych  wiemy,  że wielu 
z nas nie poczuwało  się do obowiązku  solidar-
nego udziału  w uroczystościach  Pierwszomajo-
wych.  Do tych  więc  przede  wszystkim  kierujemy 
nasz apel: 

RAZEM  W  PRACY 
RAZEM  W  MANIFESTACJI 

Tegoroczne  Święto  Pierwszomajowe  obchodzić 
będziemy  w atmosferze  zadowolenia  i  radości 

z osiągnięć  budownictwa  socjalistycznego  w na-
szym  kraju. 

Obchodzimy  je w ostatnim  roku  pomyślnej  rea-
lizacji  planu pięcioletniego,  w wyniku  których 
żyje  się nam coraz  lepiej. 

Obchodzimy  je w roku,  w którym  Partia  - prze-
wodniczka  narodu  - nakreśli  na VII  Zjeździe 
nowe perspektywy  rozwoju  społecznego. 

W  pochodzie  Pierwszomajowym  manifestować 
będziemy  naszą jedność  z Partią,  nasze poparcie 
jej  aktualnej  polityki,  zadowolenie  z dotychcza-
sowych  osiągnięć  socjalnych  i  wolę  coraz  rze-
telniejszej  i  wydajniejszej  pracy  dla  dobra  włas-
nego i  całego  społeczeństwa. 

Manifestować  będziemy  naszą dumę z coraz 
wyższej  pozycji  naszego kraju  na arenie  mię-
dzynarodowej,  z pokojowej  polityki  naszego Rzą-
du. 

Manifestować  będziemy  naszą solidarność  z kla-
są robotniczą  całego  świata  w jej  walce  o pokój, 
postęp i  socjalizm. 

RAZEM  W  PRACY  - RAZEM  W  MANIFESTA-
CJI  PIERWSZOMAJOWEJ  - to hasło  zwołujące 
do udziału  w obchodach. 

Najlepsze  życzenia  z okazji  Święta  Pracy  1 Maja 
załodze  Olsztyńskich  Zakładów  Graficznych 

składa 
Samorząd  Robotniczy 
i  Kolegium  Redakcyjne 

W y n i k i dz ia ła lnośc i gospo-
d a r c z e j z a k ł a d u w okres i e I 
k w a r t a ł u bieżącego  r o k u m o ż -
n a okreś l ić j a k o n i e w ą t p l i w i e 
p o m y ś l n e , t a k w odn ies ien iu 
do z a d a ń p l a n o w a n y c h j a k i 
w s t o s u n k u do w y n i k ó w osiąg-
n i ę tych w I k w . r o k u p o p -
rzedniego . 

P l a n s p r z e d a ż y w y r o b ó w 
w ł a s n e j p r o d u k c j i (nie licząc 
oczywiśc ie w a r t o ś c i s p r z e d a -
nego p a p i e r u ) w y k o n a n y zos-

d u k c j a w g r a n i c a c h p l a n o w a -
ne j , os iągnię ta  p rzez wydz ia ł 
p r z y g o t o w a n i a fo rm  typo. 

W p r a w d z i e n ie w s z y s t k i e 
o g n i w a mogą  i m p o n o w a ć p r z e -
k r o c z e n i e m z a d a ń dla n ich z a -
p l a n o w a n y c h , d la p r z y k ł a d u 
d r u k a r k u s z o w y w w y d z i a l e 
p r o d u k c j i offsetowej  w y k o n a ł 
p l a n k w a r t a ł u ty lko w 91,3%, 
a l e k a ż d y w y d z i a ł może p o -
chwa l i ć się z n a c z n y m w r o s -
t e m p r o d u k c j i w s t o s u n k u do 

POMYŚLNE EFEKTY PRACY 
W I KWARTALE 1975 r. 

ta ł z n a d w y ż k ą  216 tys. zł to 
znaczy w 101,8%, os iąga jąc 
w a r t o ś ć 13 216 tys. zł. W s to -
s u n k u do s p r z e d a ż y w I k w a r -
ta le 1974 r o k u jes t to p r o d u -
k c j a w iększa o p o n a d 1 mi l ion 
złotych, a t r z eba t u z a z n a -
czyć, że w u b i e g ł y m r o k u 
jeszcze p rzez 2 mies iące  I 
k w a r t a ł u d r u k o w a n y był w 
z a k ł a d a c h „ K u r i e r Po l sk i " , 
k tó rego w p ł y w n a wie lkość 
os iągnię te j  w ó w c z a s p r o d u k c j i 
był oczywis ty . 

Na w y s o k o ś ć os iągn ię te j 
wa r to śc i p r o d u k c j i złożyło się 
w y k o n a n i e p l a n u p r o d u k c j i 
przez : w y d z i a ł d r u k u t y p o w 
106,4%, w y d z i a ł p r o d u k c j i of-
f se towej  w 100,7%, w y d z i a ł 
i n t ro l i ga to rn i w 101,4% i p r o -

okresu p o r ó w n y w a l n e g o r o k u 
ubiegłego, o s i ągn i ę tym  w p o -
dobnych w a r u n k a c h p r o d u k c j i 
i p o d o b n y m i s i łami . 

Można t u mieć p r e t e n s j e j e -
dyn ie do s łużb zabezp iecza ją -
cych ob łożen ie poszczególnych 
p r o c e s ó w t echno log icznych zle-
c e n i a m i p r o d u k c y j n y m i , po-
n i e w a ż czy to s k u t k i e m niedo-
w ł a d u o r g a n i z a c y j n e g o tych 
s łużb, czy też wyn ik i em b r a -
ku n i e z b ę d n e j opera tywnośc i w 
c o d z i e n n y m dzia łaniu oddział 
chemigra f i i  osiągnął  p r o d u k -
c ję o r ó w n e 100 tys. zł m n i e j -
szą  od p l a n o w a n e j i o p r a w i e 
50 tys. zł niższą  niż w I k w . 
ub ieg łego roku, a na leży p o d -

Dokończenie na str. 2 
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POMYŚLNE EFEKTY PRACY 
w I K W A R T A L E 1 9 7 5 r . 

Analiza jakości produkcji 
w naszych zakładach 

D O K O Ń C Z E N I E Z E S T R 1 

k r e ś l i ć , ż e o d d z i a ł t e n z a t r u d -
n i a ł w I k w . b . r . o 6 p r a -
c o w n i k ó w w i ę c e j , z a t e m m o ż -
l i w o ś c i p r z e r o b o w e p o s i a d a ł 
z n a c z n e . W p r a w d z i e l i cząc  ł ą -
c z n i e z t a b l i c z k a m i z n a m i o n o -
w y m i m o ż n a u z n a ć ż e c h e m i -
g r a f i a  p l a n w y k o n a ł a , a l e n i e 
w i e l k a t o p o c i e c h a , j a k o ż e t a -
b l i c z k i z n a m i o n o w e n i e b a r -
d z o s i ę m i e s z c z ą  w t e r m i n i e 
„ p r o d u k c j a p o l i g r a f i c z n a " .  O -
g ó l n i e j e d n a k r z e c z b i o r ą c  n i e 
j e s t ź l e , m o ż n a n a w e t s t w i e r -
dz ić , ż e j e s t d o b r z e i t o n i e 
t y l k o w z a k r e s i e p r o d u k c j i 
a l e t e ż i ź r ó d e ł j e j w z r o s t u . 
W y ż e j w s p o m n i a ł e m , ż e p r o -
d u k c j a o m a w i a n e g o k w a r t a ł u 
b y ł a w y ż s z a o d I k w . r o k u 
u b i e g ł e g o o p o n a d m i l i o n zł . 
B i o r ą c  p o d u w a g ę f a k t ,  ż e w 
z a s a d z i e n i e w z r o s ł o u m a s z y -
n o w i e n i e p r o d u k c j i a ś r e d n i e 
z a t r u d n i e n i e p r a c o w n i k ó w p r o -
d u k c j i w z r o s ł o o 2 , 2 % ł a t w o 
o b l i c z y ć , ż e o k o ł o 7 5 % w z r o s -

ND ostatnio odbytej Konferencji Sa-
morządu Robotniczego dokonano oceny 
działalności naszego zakładu za 1974 
rok. Z informacji przedstawionej przez 
Dyrektora wynika, że rok 1974 zam-
knęliśmy wynikiem dodatnim. Osiągnę-
liśmy wskaźniki korzystniejsze, szcze-
gólnie w produkcji poligraficznej, co 
było głównym zadaniem 1974 roku. 
Zmniejszyliśmy planowane straty, uzy-
skaliśmy większy fundusz zakładowy. 
Mimo poprawy naszej działalności nie 
ustrzegliśmy się ujemnych zjawisk su-
biektywnych, do których należą, wyso-
ka absencja i przekroczenie zasiłków 
chorobowych. Nie osiągnęliśmy zakłada-
nego wzrostu jakości produkcji i znaj-
dujemy się poniżej średniej krajowej. 
Nie utrzymaliśmy planowego rytmu pro-
dukcji, co spowodowało straty z tytu-
łu kar umownych. W dyskusji poru-
szono wiele innych spraw, które mia-
ły dodatni i ujemny wpływ na dzia-
łalność naszego przedsiębiorstwa. 

Celem uniknięcia w roku bieżącym 
negatywnych zjawisk Konferencja  Sa-
morządu  Robotniczego przyjęła mię-
dzy innymi n a s t ę p u j ą c e  wnioski: 

W celu usp rawnien ia dz ia ła lnośc i 
przeds iębiors twa i os iągn ięc ia  w 1975 
roku radyka ln ie większej produkcji 
i lepszych wyników ekonomicznych na-
leży : 

— Czynić s t a r a n i a o za in s t a lowan ie 
2-ch maszyn offsetowych-arkuszowych 
dwukolorowych, w tym j e d n e j na wy-
m i a n ę — d r u g i e j zamias t j e d n e j ma-
szyny typograf icznej . 

— Czynić s t a r a n i a o wymianę zu-

t u p r o d u k c j i j e s t e f e k t e m  p o -
p r a w y w y d a j n o ś c i p r a c y . 

N a t y m o d c i n k u s z c z e g ó l n y -
m i o s i ą g n i ę c i a m i  m o ż e s z c z y -
c ić s i ę w y d z i a ł i n t r o l i g a t o r n i , 
w k t ó r y m w y d a j n o ś ć p r a c y 
w z r o s ł a a ż o 18 ,8%, co j e s t 
d u ż y m k r o k i e m n a p r z ó d w 
d o t y c h c z a s o w e j s y t u a c j i t e g o 
w y d z i a ł u . P o d o b n i e p o z y t y w -
n e w y n i k i w t y m z a k r e s i e 
o s i ą g n ą ł  w y d z i a ł p r o d u k c j i o f -
f s e t o w e j ,  k t ó r y p o d n i ó s ł w y -
d a j n o ś ć o 8 , 5 % m i m o n i e w y -
k o n a n i a p l a n u p r o d u k c j i p r z e z 
m a s z y n y a r k u s z o w e . 

N a s z c z e g ó l n e w y r ó ż n i e n i e 
z a s ł u g u j e t u p r z y g o t o w a l n i ą 
o f f s e t o w a ,  g d z i e s t a ł y w z r o s t 
p r o d u k c j i i d z i e z a w s z e w p a -
r z e z e w z r o s t e m w y d a j n o ś c i 
p r a c y . 

N a t o m i a s t n i e m o ż n a t e g o 
p o w i e d z i e ć o w y d z i a l e p r z y -
g o t o w a n i a f o r m  t y p o , w k t ó -
r y m c a ł y p r z y r o s t p r o d u k c j i 
p o c h o d z i z e w z r o s t u z a t r u d -
n i e n i a , z w y j ą t k i e m  z e c e r n i 

żytej maszyny offsetowej  rolowej czte-
rokolorowej. 

— Za ins t a lować nowoczesną  kra ja rkę 
p a p i e r u . 

— Zas tosować na szeroką  skalę re-
tusz mechaniczny. 

— W dalszym ciągu  zwiększać udział 
produkcji książek  w produkcji ogó łem. 

— W celu przyśpieszenia likwidacji 
straty b i l ansowe j zwiększyć produkcję 
wysokorentowną  jak tabliczki znamio-
nowe poprzez pozyskiwanie nowych 
z ' eceń . 

— O s i ą g n ą ć  wyraźną  p o p r a w ę jakoś-
ci produkcji przez wprowadzen ie spe-
cjalnych przeszkoleń pracowników pro-
dukcyjnych. s t awian i e większych wy-
m a g a ń jakościowych d la dozoru tech-
n icznego i u sp rawn ien i e systemu kon-
troli jakości . 

— Utrzymać dotychczasowy wskaźnik 
zmianowości w maszynach typo i 
znacznie zwiększyć zmianowość pracy 
maszyn offsetowych. 

— Zapewnić lepszy dozór technicznych 
produkcji , szczególnie na l l-giej zmia-
nie, oraz u sp rawn iać o r g a n i z a c j ę pracy 
w celu e l iminacj i postojów i wzmoże-
nia dyscypliny pracy, poprawy jakości 
produkcji i zmnie jszenia braków pro-
dukcyjnych. 

r ę c z n e j , w k t ó r e j w y d a j n o ś ć 
p r a c y w z r o s ł a a ż o 21 ,1%. 

M o ż n a j u ż t a k ż e s t w i e r d z i ć , 
ż e i f i n a n s o w e  w y n i k i d z i a -
ł a l n o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w a u -
k s z t a ł t o w a ł y s i ę p o p r a w n i e 
m i m o d o s y ć p e s y m i s t y c z n y c h 
p r o g n o z . 

N i e w d a j ą c  s i ę w n a d m i e r -
n e s z c z e g ó ł y m o ż n a p o w i e -
d z i e ć , ż e o s i ą g n i ę t e  w t y m 
p r z e d m i o c i e w y n i k i n i e o d b i e -
g a j ą  z b y t n i o o d p l a n o w a n y c h , 
co w s k a z u j e n a w y r a ź n ą  p o -
p r a w ę r e n t o w n o ś c i p r o d u k o -
w a n y c h w y r o b ó w i p r a w i d -
ł o w o ś c i p o d e j m o w a n y c h w t y m 
z a k r e s i e d e c y z j i . 

T a k w i ę c p o k r ó t c e w y g l ą -
d a j ą  e f e k t y  p r a c y p r z e d s i ę -
b i o r s t w a w I k w a r t a l e b i e ż ą -
c e g o r o k u . M i m o ich n i e w ą t -
p l i w i e p o z y t y w n e g o c h a r a k t e -
r u n i e n a l e ż y j e d n a k p o p a d a ć 
w e u f o r i ę ,  b o w i e m p r o d u k c j a 
w a r t o ś c i 13 262 t y s . zł t o t y l -
k o 2 4 , 2 % p l a n u r o c z n e g o a 
w i ę c m n i e j n a w e t n i ż V4 , a 
m u s i m y p a m i ę t a ć , ż e w I I 
k w a r t a l e o c z e k u j ą  n a s z a d a -
n i a z n a c z n i e t r u d n i e j s z e , p o -
n i e w a ż w k w a r t a l e t y m , ż e b y 
p o z o s t a ć w z g o d z i e z p l a n e m 
t r z e b a w y p r o d u k o w a ć w y r o -
b ó w co n a j m n i e j n a 13 550 t y s . 
zł. I d o t e g o z a d a n i a t r z e b a 
m o b i l i z o w a ć s i ły . 

J . C z e r n i e w i c z 

— Czuwać n a d prawidłowym stoso-
wan iem normatywów pracy, stymulo-
wać ich os iągn ięc ia  i przekroczenie 
oraz l ikwidować przypadki nie wyko-
nywania normatywów. 

— Doskonal ić proces przygotowania 
form  offsetowych  i zaostrzyć kontrolę 
ich jakości przed przekazan iem do dru-
ku w celu e l iminacj i przestojów ma-
szyn offsetowych  z powodu wadl iwie 
wykonanych b lach . 

— Radykaln ie zmniejszyć zapasy ma-
ter ia łów podstawowych i pomocniczych 
przez przyśpieszenie rotacji ma te r ia -
łów. 

— W celu z a p e w n i e n i a r a c j o n a l n e j 
gospodark i funduszem;  p łac , oszczędne j 
gospodark i ma te r i a łowe j i os iągn ięc ia 
obniżki kosztów własnych produkcji 
konsekwentnie s tosować wydziałowy 
rozrachunek gospodarczy . 

— Dążyć  do ca łkowi te j e l iminacj i 
strat nadzwyczajnych z tytułu: nieter-
minowego fakturowania  produkcji , nie-
dotrzymania umownych terminów dos-
taw, n ie t e rminowego zwrotu o p a k o w a ń 
względn ie opóźn ione j regulac j i zobo-
wiązań,  przestojów środków t ranspor-
towych, dz ia ła lnośc i inwestycyjnej. 

— Wzmocnić kadrowo i organizacyj -
nie dział przygotowania produkcji i 
zbytu. 

W roku ubiegłym poddano o-
cenie jakości 94*/» produkcji dzie-
jowej oraz l00*/« produkcji gazeto-
wej. 

Na podstawie sprawozdania 
Komisji Oceny Jakości w War-
szawie druk „Gazety Olsztyń-
skiej" oceniono jako poprawny, 
w zestawieniu rocznym znajdu-
jemy się w czołówce krajowej. 

Pod względem wielkości pro-
dukcji Olsztyńskie Zakłady Gra-
ficzne  znajdują się w pierwszej 
dziesiątce nrzemysłu poligraficz-
nego. Jeżeli chodzi o jakość pro-
dukcji, to naszą produkcję dzie-
łową oceniono poniżej średniej 
krajowej. 

Jakie czynniki miały decydują-
cy wpływ na obniżenie oceny na-
szej produkcji książkowej? Wy-
mienię podstawowe: 

Jakość składu maszynowego 
niezadowalająca. Włoskowanie 
matryc. Nierówna wysokość wier-
szy (korekta wykonana na in-
nym linotypie). Nierówna gru-
bość wierszy l inotypowych (wpływ 
na równe tłoczenie). Różne na-
silenie farby  na poszczepólnvch 
arkuszach książki. Nierówne tło-
czenie podczas druku niektórych 
stron lub pojedynczych wierszy 
na stronie. 

Podczas druku pozycji o wię-
kszych nakładach arkusze zadru-
kowane DO jednej stronie posia-
dają cienkie oczko, dohra ostrość, 
a po drugiej stronie arkusz za-
drukowany drukiem o oczku po-

— Ugrun tować w całym zak ładz ie 
porządek  i czystość, które s tać się po-
winny has ł em 1975 roku i s tanowić 
z a d a n i e p ie rwszoplanowe. 

— Zorgan izować przeszkolenie kobiet 
zatrudnionych w introl igatorni na sa-
modzielnych nas tawiaczy maszyn. 

— Zweryfikować  doce lową  rozbudowę 
i funkcję  z a k ł a d o w e g o ośrodka wypo-
czynkowego w Nowej Kaletce . 

— O p r a c o w a ć d o k u m e n t a c j ę na bu-
dowę świetlicy-stołówki na poses j i za-
kładów i czynić s t a r a n i a o rozpoczęcie 
budowy w 1977 r. 

— Wystąpić  do ZPP o dof inansowanie 
dz ia ła lnośc i s o c j a l n e j w zakres ie wy-
p o s a ż e n i a z a k ł a d o w e g o ośrodka rekre-
acj i i sportu w Nowej Ka !e t : e oraz 
wyposażen ia świetlicy w n iezbędny 
sprzęt i instrumenty muzyczne w ogól-
nej kwocie 170 tys. zl. 

— Zorgan izować na nowych z a s a d a c h 
współzawodnic two pracy. 

Zarówno te wnioski jak i inne, które 
wynikną  w n a s z e j dz ia ła lnośc i przy 
pełnym z a a n g a ż o w a n i u c a ł e j załogi 
stworzą  warunki do real izacj i przyję-
tych z a d a ń na bieżący  rok. 

P. Browarski 

grubionym i matowym, brak 
ostrości. Ilustracje w pozycjach 
książkowych nie posiadają dobrej 
ostrości, równego nasilenia farby, 
zabrudzone. 

W Wydziale Introligatorni: 
Podczas zbierania i szycia ksią-

żek powstaje bardzo wysoki pro-
cent defektów  (brak leg oraz 
kolejności stron w książkach). 

Krojenie okładek miękkich na 
formaty  oraz bigowanie wykony-
wane jest przestarzałą technolo-
gią. Okładki wychodzą różnych 
formatów,  skośne, różnej szero-
kości bigi. Utrapienie przy za-
wieszaniu okładek, jakość wyko-
nanych broszur pozostawia wiele 
do życzenia. 

Okładki twarde montowane nie-
starannie, wysoki procent bra-
ków, brak należytej kontroli 
międzyoperacyjnej. Ten odcinek 
pracy wymaga ze strony dozoru 
technicznego a także i ze strony 
konserwatorów szczególnej „opie-
ki". 

Okładka jest wizytówką zewnę-
trzną wyrobu i kształtuje jej w y -
gląd. Montowanie okładek jest 
najsłabiej opanowanym ogniwem 
technologicznym w Wydziale In-
troligatorni. Ten odcinek należv 
w najkrótszym czasie uzdrowić 
pod względem technologicznym. 

Wydział Offsetowy. 
W Dziale przygotowalni offse-

towej najsłabszym ogniwem jest 
montaż pozycji książkowych oraz 
nie zawsze najlepsza jakość kopii. 
W dziale druku offsetowego 
akcydensy wykonywane przez ma-
szynistów o niższych kwalifika-
cjach są na niskim poziomie a 
niektóre wyją tkowo złe. 

W celu podniesienia poziomu 
jakości druku i opraw książek 
dozór techniczny a więc kiero-
wnicy wydziałów, działów i mis-
trzowie powinni stawiać coraz 
wyższe wymagania bezpośrednim 
wykonawcom. Żądać od wyko-
nawców dobrej roboty. Wzmóc 
kontrolę międzyoperacyjną na 
każdym stanowisku pracy, na 
każdej drukującej maszynie. 

Nie pozwolić wykonywać roboty 
o niskich parametrach na wszy-
stkich wydziałach oraz samo-
dzielnych stanowiskach pracy. 

Nie należy wypłacać premii za 
pracę wykonana źle jakościowo. 
Jeżeli pracownik nie podnosi 
kwalifikacji  i pracę wykonuje 
niedbale, kierownicy wydziałów 
nie mogą występować z wnioska-
mi o przeszeregowanie do grupy 
wyższej. Dobrze wykonana praca 
jest najlepszym sprawdzianem 
wartości każdego pracownika. 
Od wykonawców dobrej roboty 
zależy, czy w 1975 roku nasze za-
kłady znajdą się pod względem 
jakości produkcji na wysokiej po-
zycji w skali ogólnokrajowej. 

F.Z. 

Nad czym obradował KSR 

UKŁAD ZBIOROWY PRACY DLA PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO 
W dniu 31 grudna 1974 roku podpisany został — między Ministrem 

Kultury i Sztuki, występującym w imieniu podległych i nadzorowa-
nych zakładów pracy przemysłu poligraficznego,  a Zarządem Głównym 
Związku Zawodowego Pracowników Poligrafii,  występującym w 
imieniu pracowników zatrudnionych w tych zakładach — nowy 
Układ Zbiorowy Pracy dla Przemysłu Poligraficznego.  Układ ni-
niejszy obowiązuje od 1 stycznia 1975 roku. Z postanowień ogólnych 
Układu wynika, że ustala on szczegółowe warunki wynagradzania 
oraz przyznawania innych świadczeń, a także warunki pracy zwią-
zane z właściwościami pracy przemysłu poligraficznego. 

Układ Zbiorowy Pracy jest dokumentem bardzo obszernym 
i z tego względu nie sposób jest przedstawić w krótkim artykule 
nawet podstawowych jego założeń. W niniejszym artykule postaram 
się jedynie zapoznać czytelników — i to w zarysie ogólnym — 
z zasadami wynagradzania robotników zatrudnionych na wydzia-
łach (oddziałach produkcyjnych i pomocniczych). 

Zasady wynagradzania robotni-
ków zatrudnionych na wydziałach 
(oddziałach) produkcyjnych i po-
mocniczych. 

W załączniku Nr 1 do zasad 
wynagradzania robotników za-
trudnionych w przemysłowych 
przedsiębiorstwach (zakładach) 
produkcji graficznej  i w Odlewni 
Czcionek zamieszczone są tabele 
zasadniczych godzinowych stawek 
płac. Aktualnie w naszym przed-
siębiorstwie obowiązują następu-
jące godzinowe stawki plac: 

l. Dla robotników zatrudnionych 
w normalnym wymiarze czasu 
pracy (8 godzin dziennie — 46 ty-
godniowo) 

Kategoria 
zaszeregowania 

I 
II 

III 
IV 
V 

VI 
VII 

VIII 
IX 

Godzinowa 
stawka płac 

6,20 
7 — 
8,— 
9,— 

10,40 
11.90 
13,70 
15,70 
18,— 

Kategoria 
zaszeregowa nia 

I 
II 

III 
IV 
V 

VI 
VII 

VIII 
IX 

Godzinowa 
stawka płac 

7,15 
8,05 
9,20 

10,35 
11,95 
13,70 
15,75 
18,05 
20,70 

2. Dla robotników zatrudnionych 
w skróconej dziennej normie cza-
su pracy (7 godzin dziennie — 
40 tygodniowo) 

Zaszeregowania robotników do 
poszczególnych kategorii doko-
nuje się na podstawie oddzielnie 
wydanego taryfikatora  kwalifika-
cyjnego, stanowiącego załącznik 
nr 3 do Układu Zbiorowego. Od-
powiednio do kategorii zaszere-
gowania robotnikom przysługują 
zasadnicze godzinowe stawki płac 
podane wyżej. 

Przeszeregowanie do wyższej ka-
tegorii nie może być dokonywa-
ne częściej niż co dwa lata, z 
wyjątkiem przypadków awanso-
wania w związku z podwyższe-
niem kwalifikacji  zawodowych. 
Robotnikom zatrudnionym w wy-
działach (oddziałach) produkcyj-
nych i pomocniczych, którzy le-
gitymują się długoletnią niena-
ganną pracą w wrymiarze co naj-
mniej 25 lat uprawniającą do o-
trzymania nagrody jubileuszowej 
— mogą być przyznawane stawki 

wynagrodzenia zasadniczego wyż-
sze o 5% od ustalonych w tabe-
lach. Prawo do otrzymania pod-
wyższonych stawek płac przysłu-
guje w okresie do dnia 31 grud-
nia br., ponieważ od stycznia 
1976 roku wprowadzone zostaną 
dla wszystkich pracowników do-
datki za wysługę lat. Szczegóło-
we zasady przyznawania dodat-
ków za wysługę lat zostaną okre-
ślone odrębnie w kwestii, o któ-
rej mowa. Układ Zbiorowy sta-
nowi jedynie, że pracownikom 
zatrudnionym w przemyśle poli-
graficznym  przysługuje za wie-
loletnią, nieprzerwaną pracę w 
jednym zakładzie pracy dodatek 
za wysługę lat w wysokości: 
— 5 % wynagrodzenia zasadnicze-

go — po przepracowaniu 5 lat, 
— 10 % wynagrodzenia zasadnicze-

go — po przepracowaniu 10 lat, 
— 15 °/« wynagrodzenia zasadnicze-

go — po przepracowaniu 15 lat. 
Dodatki powyższe wprowadzone 

zostaną od 1 stycznia 1976 roku. 
Układ Zbiorowy Pracy stanowi, 

że pracownikom zatrudnionym 
przy druku prasy wychodzącej co 
najmniej 3 razy w tygodniu, 
przvsługują dodatki w wysokości 
10 °'o godzinowej stawki płac wy-
nikającej z kategorii zaszerego-
wania osobistego. Dodatki, o któ-
rych mowa, przysługują za czas 
faktycznie  przepracowany przy 
druku prasy. Za każdą godzinę 
przepracowaną w porze nocnej — 
oprócz normalnego wynagrodze-
nia — przysługuje dodatek nocny 
w wysokości: 
— dla pracowników zatrudnio-
nych na wydziałach produkcyj-
nych 30° „ godzinowej stawki płac 
osobistego zaszeregowania. 
— dla pozostałych pracowników 
— 15° ii godzinowej stawki płac o-
sobistego zaszeregowania. 

Za każdą godzinę pracy w nie-
dzielę lub ustawowy dzień świą-
teczny — oprócz normalnego wy-
nagrodzenia — przysługuje pra-
cownikowi dodatek w wysokości 
100"'„ godzinowej stawki "płac o-
sobistego zaszeregowania. Za pra-
cę w niedzielę — niezależnie od 

wynagrodzenia określonego wyżej 
— pracownikowi przysługuje 
dzień wolny od pracy w tygodniu. 

Układ Zbiorowy Pracy stanowi, 
że w zespole liczącym co naj-
mniej 5 robotników może być 
wyznaczony brygadzista, który 
pracując razem z zespołem jed-
nocześnie kieruje tym zespołem, 
nadzoruje jego pracę, czuwa nad 
zaopatrzeniem w surowce, ma-
teriały i narzędzia oraz odpowia-
da za stan bezpieczeństwa i hi-
gieny pracy zespołu. Brygadziście 
kierującemu pracą brygady przy-
sługuje dodatek w wysokości: 
— 5" o godzinowej stawki płac wy-

nikającej z osobistego zaszere-
gowania — przy stanie bryga-
dy co najmniej 5 robotników, 

— 10" o godzinowej stawki plac 
wynikającej z osobistego za-
szeregowania — przy stanie 
brygady powyżej 5 do 10 ro-
botników, 

— 15" o godzinowej stawki płac w y -
nikającej z osobistego zaszere-
gowania — przy stanie bryga-
dy powyżej 10 robotników. 

Dodatek brygadierski przysługu-
je wyłącznie w okresie pełnienia 
przez robotnika funkcji  bryga-
dzisty. Można jeszcze dodać, że 
powierzenie robotnikowi funkcji 
brygadzisty nie stanowi podstawy 
do zaszeregowania tego robotni-
ka do wyższej kategorii. 

Poza wymienionymi dotychczas 
dodatkami do płac Układ Zbio-
rowy przewiduje jeszcze dodat-
ki za obsługę dodatkowych ma-
szyn. Dodatki, o których mowa 
wyżej, przysługują za czas fak-
tycznie przepracowany przy obsłu-
dze dodatkowych maszyn. Dodatki 
te oblicza się od stawki zasad-
niczej osobistego zaszeregowania 
maszynisty, przy pomocy wskaź-
nika procentowego, określonego, 
w załączniku nr 3 do zasad wy-
nagradzania robotników zatrud-
nionych w przemysłowych przed-
siębiorstwach (zakładach) pro 
dukcji graficznej  i w odlewni 
czcionek. 

Układ Zbiorowy Pracy stanowi, 
że w przemysłowych przedsiębior-

stwach (zakładach) produkcji gra-
ficznej  za u s t a w o w e dni świą-
teczne, nie będące niedzielami, 
pomimo nieświadczenia pracy, 
pracownikom płatnym godzinowo 
przysługuje wynagrodzenie jak za 
normalne dni pracy, to jest we-
dług stawki godzinowej osobistego 
zaszeregowania, podwyższanej o 
procent wypracowanej przez nich 
w danym miesiącu premii. 

W przypadku nieusprawiedliwio-
nej n ieobecnośc i w pracy pra-
cownika godzinowo płatnego w 
dniu poprzedzającym ustawowy 
dzień świąteczny, względnie w 
dniu poświątecznym, pracowni-
kowi nie przysługuje wynagro-
dzenie za dzień, w którym nastą-
piła nieusprawiedliwiona nie-
obecność w pracy, a ponadto nie 
przysługuje wynagrodzenie za 
us tawowy dzień świąteczny. 

Zasady naliczania wynagrodze-
nia za pracę w godzinach nad-
l iczbowych są powszechnie znane 
i nie uległy zmianie. Należy ie-
dnak pamiętać, że w przypadku 
wezwania pracownika z domu do 
zakładu pracy poza normalnym 
czasem nracy tego pracownika — 
pracownikowi przysługuje wyna-
grodzenie za czas faktycznie  prze-
pracowany po wezwaniu oraz 
wynPErodzenie do 2 godzin za 
przv iście do zakładu. Wszystkie 
godziny w tvm wypadku oDłacp-
ne sa z dodatkiem 100"». Zasada 
ta nie obowiązuje w odniesieniu 
do kierownika zakładu pracy, je-
go zastępcy i g łównego księgo-
wego. 

W następnym artykule nosta-
ram sie zapoznać czytelników t za-
sadami premiowania rof»otników 
produkcyjnych oraz z zasadami 
tworzenia i podziału funduszu 
mistrzowskiego. 

Korzvstaiac z okazii orzyDomi-
nam. ż° szczegółowych informacji 
i wvjaśnień w sDrawie zaspd w y -
nagradzania za prace i innvch 
świadczeń zwiazanvch ze stosun-
kiem pracy udziela dział spraw 
pracowniczych. 

mgr Józef  RADZIEWICZ 



Nr 16 CZCIONKĄ  I SŁOWEM r 

Staje się już tradycją, iż członkowie i kan-
2 dydaci partii a wraz z nimi aktyw samorzą-
S dów robotniczych, młodzież ZMS, ludzie bez-
I partyjni — przystępują gremialnie do czynów 
™ społecznych na rzecz swoich środowisk, miast, 
S zakładów lub miejsc zbiorowego wypoczynku. 

4 MAJA 

zdyscyplinowaniu szeregów partyjnych, o po- _ 
wszechności czynnego udziału wszystkich -
członków partii w działaniu. 

Na wniosek egzekutywy POP i przy popar- -
ciu Samorządu Robotniczego postanowiono S 
w niedzielę 4 maja br. zorganizować wyjazd -
grupy pracowników do zakładowego ośrodka 3 
wypoczynkowego w Nowej Kaletce. Będzie 3 
to okazja przygotowania ośrodka do nowego « 
sezonu wypoczynkowego z korzyścią dla ca- | 
łej załogi. 

Do zrobienia jest wiele, a chodzi o to, aby 3 

30 lat 
przyjaźni. 

SOJUSZU, 
współpracy 

Polski i ZSRR 

DNIEM OGÓLNOPARTYJNEGO CZYNU 21 kwietnia 
zawarc ia 
Układu 
pracy 

minęła 30 rocznica 
polsko-radzieckiego 

o Przyjaźni, Współ-
Pomocy W z a j e m n e j . 

Biuro Polityczne KC PZPR ogłosiło nie-
5 dzielę — 4 maja br., dniem czynu ogólno-
5 partyjnego, wzywając jednocześnie wszystkich 
5 członków i kandydatów PZPR do powszech-
• nego i aktywnego udziału w czynie, do za-
5 mani cstowania swej gotowości podjęcia i wy-
5 konania zwiększonych zadań, jakie nakreśli 
5 VII Zjazd Partii. 

Kontynuacja tej wielkiej i pożytecznej ini-
H cjatywy wypłynęła na fali  przeobrażeń nowej 
3 polityki, stale pogłębiającej się troski o wzrost 
5 dobrobytu kraju i zacieśniającej się więzi z 
3 klasą robotniczą, z całym narodem. 

Udział w ogólnopartyjnym czynie stanowić 
3 będzie również o wzrastającej zwartości i 

jak najefektywniej  wykorzystać pracę tej gru- 5 
py ludzi. Dlatego apelujemy do kierownictwa S 
zakładu o zabezpieczenie frontu  pracy, na- 5 
rzędzi, materiałów itp. Warto pomyśleć o go- 3 
rącej herbacie. Niech organizacja czynu siu- 3 
ży za wzór dobrej roboty. 

Zwracamy się również z apelem do całego 3 
aktywu zakładowego, młodzieży, kierowników Z 
wydziałów i działów, mistrzów i brygadzis-
tów, by wsparli swym udziałem w czy-
nte towarzyszy partyjnych. Pokażmy raz je-
szcze, że tworzymy zwarty kolektyw, wspólną 
rodzinę jak przystało na drukarzy. 

Egzekutywa 

30 R o c z n i c a W y z w o l e n i a 
W a r m i i i Mazur z u r W dniach 19—23.01.1975 r. mi-

nęła 30 rocznica wyzwolenia 
Warmii i Mazur. Operacja wo-
jenna Armii Radzieckiej na War-
mii i Mazurach jest jedną z cie-
kawszych z uwagi na fakt,  że 
stanowiła ona część ogólnego 
działania zaczepnego operacji 
wiślańsko-odrzańskiej oraz że 
zdecydowana została w toku dzia-
łań 2 Frontu Białoruskiego jako 
pomocnicza mająca za zadanie 
rozbicie wschodnio-pruskiego zgru-
powania wojsk niemieckich. 

Jesienią 1944 roku kiedy wojska 
radzieckie zbliżały się do Prus 
Wschodnich niemiecki sztab ge-
neralny opracował plan strate-
gicznej obrony na wschodzie. We-
dług oceny wywiadu niemieckie-
go kolejne natarcie Armii Ra-
dzieckiej musiało nastąpić w po-
czątkach lutego 1945 roku. Spo-
dziewając się tego natarcia, do-
wództwo niemieckie zorganizowa-
ło strategiczną strefę  obrony, 
która zaczynała się od Morza 
Bałtyckiego w rejonie Zalewu 
Kurońskiego i przebiegała przez 
Polskę, Czechosłowację, aż po 
jezioro Balaton na Węgrzech. 

Bardzo ważną rolę w tym sy-
stemie obrany odgrywał obszar 
Prus Wschodnich który był silnie 
ufortyfikowany  już w okresie 
międzywojennym wzdłuż byłej 
granicy z Polską. Dodatkowo po-
wstały rejony umocnione Lidz-
barka i Giżycka; silne twierdze 
miały Królewiec i Pi ława. 

Z początkiem 1945 roku siły 
przeznaczone do obrony Prus 
Wschodnich liczyły około 900.000 
żołnierzy. Była to grupa armii 
„środek", w skład której wcho-
dziły 3 dywizje pancerne, 3 dy-
wizje zmotoryzowane, 35 dywizji 
piechoty i 2 grupy bojowe. Prócz 
wojsk Wermachtu znajdowały się 
liczne, lecz słabo uzbrojone od-
działy obrony cywilnej, kierowa-
nej przez Państwowego Komisarza 
Obrony Prus Wschodnich, qau-
leitera Ericha Kocha. 

Zgrupowane wojska niemieckie 
w Prusach Wschodnich przewidy-
wano użyć w sposób dwojaki a 
mianowicie: 
— jako siły do wykonania prze-

ciwuderzenia na skrzydło na-
cierających wojsk na kierunku 
poznańsko-berlińskim; 

— lub do bezpośredniej obrony 
ufortyfikowanych  Prus Wscho-
dnich. . . 

Dowództwo Armii Radzieckiej w 
ramach ogólnej ofensywy  wyzna-
czyło 2 fronty  (2 i 3 Front Bia-
łoruski) do operacji wschodnio-
-pruskiej. 

Operacja ta miała dwa zasad-
nicze cele, które miały być re-
alizowane równocześnie przez: 

a) 2 Front Białoruski dowodzo-
ny przez marszałka K. Rokossow-
skiego. Otrzymał on zadanie od-
cięcia Grupy Armii „środek" od 
Grupy Armii „A" i uderzenie z 
przyczółków nadnorwiańskich w 
ogólnym kierunku na Malbork. 

b) 3 Front Białoruski, którym 
dowodził generał armii Czernia-
chowski, nacierając w kierunku 
zachodnim na odcinku Jurburg-
- Augustów miał za zadanie roz-
dzielić siły niemieckie na części 
następnie zniszczyć je. 

3 Front Białoruski wykonywał 
główne uderzemie w kierunku 
Wystrzec—Królewiec. 2 Front 
Białoruski z przyczółka pod Ró-
żanem w kierunku na Mławę i 
dalej na Malbork. 

13 stycznia 1945 roku rozpoczął 
działania zaczepne 3 Front Biało-
ruski, 14 stycznia 2 Front Biało-
ruski. 

W pierwszym etapie operacji do 
18 stycznia wojska obu Frontów 
po przełamaniu pierwszego pasa 
obrony nieprzyjaciela podeszły 
pod umocnienia rozciągające się 
wzdłuż starej granicy z Polską. 

21 stycznia korpus zajął pozycje 
wyjśc iowe w rejonie Burdąga i 
Zgniłochy. Po północy ruszył w 
kierunku Olsztyna z trzema dy-
wizjami kawalerii. Korpus zaata-
kował miasto jeszcze tej nocy. 
6 dywizja uderzyła od wschodu 
i płd. wschodu, 5 dywizja od za-
chodu i płd. zachodu, 32 dywizja 
od południa. Zaskoczenie Niemców 
w Olsztynie było kompletne. 
Jego miarą był fakt  zajęcia fun-
kcjonującego dworca w Olsztynie, 
na który wpadały kolejno nie-
mieckie transporty wojskowe z 
Królewca. Takich transportów, 
które przyjmowała niemiecka 
obsługa zjechało 33 i prosto z 
wagonów żołnierze nieprzyjaciela 
szli do radzieckiej niewoli. 

Do wieczora 22 stycznia miasto 
zostało zdobyte. W walkach o 
Olsztyn zginął m.in. szer. Piotr 
Diernow, który wsławił się po-
dobnie jak Matrosow zasłaniając 
własnym ciałem otwór bunkra 
nad rzeką Wadąg. Diernow za 
swój czyn pośmiertnie został od-
znaczony tytułem bohatera Związ-
ku Radzieckiego. 

Jego imię nosi Szkoła Podsta-
wowa nr 9 w Olsztynie, a w 
miejscu gdzie poległ ustawiono 
pamiątkowy głaz. Ogółem w wal-
kach o wyzwolenie Olsztyna padło 
ponad 2 tysiące radzieckich żoł-
nierzy. Pochowani zostali na 
cmentarzu wojskowym przy ulicy 

I Dywizji. Społeczeństwo nasze 
wzniosło pomnik wdzięczności 
wyzwolicielom Warmii i Mazur 
na placu Zwycięstwa, nazwanym 
później placem Armii Czerwonej. 

Wynikiem strategiczno-operacyj-
nym, operacji wschodnio-pruskiej 
trwającej 18 dni wykonywanej 
siłami 2 i 3 Frontu Białoruskie-
go było: 
— przełamanie silnej obrony nie-

przyjaciela na głębokość 150-
200 km, 

— odcięcie Prus Wschodnich od 
Pomorza. Tym samym pozba-
wiono możliwości uderzenia na 
skrzydło radzieckich wojsk na-
cierających w kierunku poz-
nańsko-berlińskim; 

— rozbicie najsilniejszej 3 armii 
pancernej; 

— przyparcie do morza pozosta-
łych sił nieprzyjaciela w 3 od-
izolowanych ograniczonych re-
jonach. 

Jedna grupa w sile ok. 4 dy-
wizji okrążona została na Pół-
wyspie Sombijskim, drugą, liczą-
cą 5 dywizji i specjalne grupy 
forteczne  zamknięto w rejonie 
Królewca. Trzecią, największą 
grupę liczącą około 20 dywizji 
przyparto do morza w rejonie: 
Braniewo — Orneta — Lidzbark 
Warmiński — Bartoszyce. Likwi-
dacja tych okrążonych zgrupo-
wań stanowiła odrębną operację. 

Opracowano na podstawie książ-
ki: Bolesława Browińskiego, „Ol-
sztyn", wyd. „Pojezierze" 1974 r. 

mjr. Sztudziński 
COSSUiF. 

w Olsztynie 

Rocznica ta ma szczególne znaczenie . 
Z Uk ładem związana  jest bowiem nie 
rozerwalnie r ea l i zac j a podstawowych 
interesów społecznych i narodowych 
Polski, z a p e w n i e n i e nasze j Ojczyźnie 
warunków bezp ieczeńs twa i pomyślne-
go rozwoju oraz je j pozycji w świecie. 

Na fundamenc ie  b ra te rsk ie j przyjaź-
ni i współpracy z pierwszym pańs twem 
socjalistycznym, czołowq siłą  świato-
w e g o pos tępu , pokoju i bezp ieczeńs twa 
narodów, budowal iśmy i budu jemy Pol-
skę, o jak ie j marzyły pokolenia — Pol-
skę zdolnq do za j ęc i a miejsca w gro-
nie na jwyżej rozwiniętych krajów świata . 

Zawarc ie Układu o Przyjaźni, Współ-
pracy i Pomocy W z a j e m n e j było aktem 
sankcjonującym  zasadniczy zwrot, jaki 
dokona ł się w s tosunkach polsko-ra-
dzieckich w toku wspó lne j walki ze 
śmiertelnym wrogiem — na jeźdźcą  hi-
tlerowskim. Uksz ta ł towanemu w czas ie 
t i w a j ą c e j  jeszcze wtedy wojny bra te r -
stwu broni Układ n a d a ł pos t ać trwa-
łego sojuszu poli tycznego, stworzył 
prawną  — międzynarodową  p o d s t a w ę 
ścis łego wspó łdz ia ł an ia obu pańs tw 
i na rodów w utrwaleniu pokoju po 
zwycięstwie nad faszyzmem  oraz roz-
woju ich przyjacielskiej i wszechstron-
nej współpracy. Układ był wyrazem 
nowej polityki na szego kraju — jego 
nowej jakościowo or ientacj i międzyna-
rodowej , a za razem fundamentem  re-
wolucyjnego procesu przemian wewnę-
trznych. 

Układ o Przyjaźni, Współpracy i Po-
mocy W z a j e m n e j był widomym wyra-
zem te j jedności interesów Polski 
i ZSRR oraz k lasowej wspólnoty ich 
celów i dążeń .  Jednocześn ie stwarzał 
liczne płaszczyzny urzeczywistnienia 
tych wspólnych interesów, dążeń  i ce-
lów. Dotyczył bowiem wszystkich dzie-
dzin życia, otworzył szerokie możliwości 
rozwijania i u m a c n i a n i a różnych form 
współpracy i wspó łdz ia ł an ia obu na-
rodów, obu pańs tw i obu leninowskich 
part i i . 

Dla interesów Polski nie bez zna-
czenia był fakt,  że Układ z ZSRR za-
warty został w przededniu zb l i ża jące j 
się konferencji  w Poczdamie , na której 
miały z a p a ś ć rozstrzygnięcia spornych 
spraw dotyczących  g ran i c w Europie, 
w tym również g ran i c Polski. Zawarc ie 
w t e j sytuacji uk ładu z ZSRR n a d a w a -
ło większą  si łę głosowi Polski, d o m a -
g a j ą c e j  się p e ł n e g o uznan ia j e j pra-
wa do prastarych ziem polskich n a d 
Odrą ,  Nysą  i Bałtykiem. 

Dzis ia j z perspektywy 30 lat widzimy 
wyraźnie, że Układ dobrze służył ce-
lom, jakie przyświecały obu k r a j o m : 
Polsce i Związkowi  Radzieckiemu. To 
wszystko, co było w nim przed 30 laty 
zapowiedzią  — s ta ło się faktem.  Lecz 
pods tawowe idee przyświecające  Ukła-
dowi pozostały n a d a l żywe. Ta nie-
przemi ja jąca  trwałość i war tość pol-
sko-radzieckiego Układu , z a w a r t e g o 
przed 30 laty, a odnowionego w roku 
1965, świadczy o trwałości i sile tych 
czynników, które złączyły  bratnim so-
juszem obydwa pańs twa i obydwa na-
rody: zbieżności interesów narodowych, 
jedności interesów, wspólnocie celów 
ideowych. 

Mocnym spoiwem cementu jącym  so-
jusz polsko-radziecki były i są  j edność 
ideologiczna i ścisła wspó łp raca mar-
ksistowsko-leninowskich part i i , przewo-
dzących  obu naszym narodom — Ko-
munistycznej Partii Związku  Radziec-
kiego i Polskiej Z jednoczone j Partii 
Robotniczej . To s twarzało i s twarza 
n a d a l trwały fundament  funkcjonowa-
nia Układu na wielu płaszczyznach 
zarówno w ujęciu b i l a te ra lnym, jak 
i wielostronnym, w r amach kontaktów 
PZPR i KPZR, z korzyścią  nie tylko 
d la obydwu part i i i obydwu krajów, 
a l e także d la c a ł e j wspólnoty socja-
listycznej. 

Wielka żywotność sojuszu polsko- ra-
dz ieck iego u jawni ła się także w ciągu 
min ionego 30-lecia w płaszczyźnie 
współpracy gospoda rcze j , naukowo-
- technicznej i kul tura lnej . 

Z perspektywy 30 lat, j ak ie minęły 
od chwili p o d p i s a n i a polsko-radziec-
kiego Układu o Przyjaźni, Wspó łp racy 
i Pomocy W z a j e m n e j , uwidacznia s ię 
z całą  mocą  dalekowzroczność i słusz-
ność decyzji, jaką  powzięła wówczas 
nasza par t ia i skupione wokół n ie j siły 
demokratyczne, by związać  na t rwałe 
losy pańs twa i narodu polsk iego z so-
c ja l izmem, w oparc iu o klasowy i p a ń -
stwowy sojusz z Ojczyzną  Lenina . 
Dzięki temu rozwiązaliśmy  n a j w a ż n i e j -
sze problemy, od których za l eża ł nie-
podległy byt i pomyślny rozwój nasze-
go na rodu . Dzięki temu wnieśliśmy 
istotny wkład w ksz ta ł towanie się no-
wego, korzystnego d l a socja l izmu ukła-
du sił w Europie i na świecie . Dzięki 
temu odgrywaliśmy pionierską  rolę w 
tworzeniu wspólnoty pańs tw socja l i -
stycznych i pomnożeniu j e j sił. Dzięki 
temu wreszcie kraj nasz zna laz ł się 
w pierwszym szeregu świa towego po-
stępu i pokoju, zyskując  sobie po-
wszechny szacunek i uznanie na are-
nie międzynarodowej . 

O p r a c o w a ł : 
Romuald Plutyński 

PRZED  POCHODEM  PIERWSZOMAJOWYM 
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Ideowo-polityczna postawa 
członka partii 

W dniu 30 kwie tn ia 1975 ro -
ku w P o d s t a w o w e j Organ iza -
cj i P a r t y j n e j przy Olsz tyń-
skich Zak ładach Graficznych 
odbędzie się zebranie człon-
ków parti i , k tóre kończy t r w a -
jące  przeszło rok p rzygo towa-
nia do w y m i a n y leg i tymacj i 
członkowskich PZPR. 

Wręczenie nowych l eg i tyma-
cji p a r t y j n y c h może być dobrą 
okazją  do zas tanowienia się 
nad naszymi pa t r io tycznymi 
i in te rnac jona l i s tycznymi obo-
wiązkami,  odpowiedzialnością 
i pos tawą  komunis ty w rea l i -
zacji zadań wyższej fazy  roz-
woju socja l i s tycznej Polski. 

Leg i tymac ja p a r t y j n a jest 
bowiem nie tylko dowodem 
przynależności o rgan izacy jne j . 
Jes t ona również dowodem 
ideowej przynależności do 
międzynarodowych sił socjal i -
zmu, świadec twem ak tywnośc i 

w urzeczywis tn ian iu dążeń  i 
aspi rac j i k lasy robotniczej i 
narodu, zobowiązaniem  do 
wierności n a r o d o w e j i soc ja -
l is tycznej sp rawie w każdej , 
choćby n a j t r u d n i e j s z e j s y t u a -
cji. 

Is totną  cechą  pos tawy człon-
ka par t i i powinna być ideo-
wość i wraż l iwość na s p r a w y 
społeczne. Ksz ta ł tu jąc  i u m a -
cniając  wrażl iwość na s p r a w y 
społeczne — k s z t a ł t u j e m y i 
u m a c n i a m y nowy, socjal is-
tyczny t yp więzi między ludź-
mi i nowy, socjal is tyczny typ 
więzi pomiędzy jednostką  a 
społeczeństwem. Celem nasze j 
P O P powinno być upowszech-
nienie tego typu więzi, z a p e w -
nienie j e j dominac j i w s tosun-
kach społecznych ksz t a ł tu j ą -
cych się wśród nasze j załogi. 
Budowa socjal izmu, k tórą  r e a -
l i zu jemy codziennie, w każdym 
zakładzie, na każdym s tano-
wisku pracy, jest naszą  wspó l -
ną  sprawą.  Jeśl i w wyn iku 

lekceważenia , n ieświadomości 
l u b zwykłego len i s twa i b r a k u 
odpowiedzialności nie czynimy 
wszystkiego, na co nas stać, 
to szkodę przynos imy sobie 
s a m y m i ca łemu społeczeń-
s twu, ponieważ opóźniamy 
uzyskanie tych celów, na k tó -
rych n a m s a m y m n a j b a r d z i e j 
zależy. 

Pa r t i a oczekuje od każdego 
członka a k t y w n e g o propago-
wania swoje j ideologii i poli-
tyki, t łumaczenia celów, k tóre 
wspólnie chcemy osiągnąć,  i 
zadań, tych ogólnych, j ak rów-
nież konkre tnych , codziennych, 
k tóre m u s i m y zrealizować. 
Trzeba więc, aby każdy z nas 
był ag i t a to rem i propagato-
rem p r o g r a m u i zadań s t a -
wianych przez partię, aby co-
dziennie w swoim środowisku 
był a k t y w n y m rzecznikiem po-
l i tyki part i i . 

Egzekutywa P O P 
przy OZGraf 



Str.  4 CZCIONKĄ  I SŁOWEM Nr  16 

ZMS Forum 
O młodzieżowe 

STRONA 4 I 5 REDAGOWANA PRZEZ ZAKŁADOWE KOŁO ZMS 

S z k o l e n i a i obozy 
ZW ZMS, ZM ZSM organ i -

zują  różne formy  szkolenia w 
wielu dziedzinach. Są  więc or -
ganizowane zgrupowania i w 
zależności od tego, czy to jest 
obóz szkoleniowo-wypoczyn-
kowy czy też zjazd szkolenio-
wy, odbywa ją  się w a t r a k c y j -
nych miejscowościach. I tak 
członkowie naszego koła w 
tym roku bral i udział w 
trzech zgrupowaniach . W 
grudn iu ZM ZMS zorganizo-
wał w Miko ła jkach tygodnio-
wy ku r s an ima to rów ku l tu ry . 
Trzy osoby typowane z nasze-
go koła godnie broni ły b a r w 
naszego zakładu — a pole do 
popisu było. W sumie wrócili 
bardzo zadowoleni, pełni no-
wych pomysłów, świeżej e-
nergii i zapału do pracy w te j 
dziedzinie. W końcu o to 
właśn ie chodzi. W lu tym ZM 
ZMS zorganizował obóz szko-
leniowo-wypoczyinkowy w Wi-
śle. OZGraf.  r ep rezen towany 
był przez trzy członkinie na-
szego koła. Oto ki lka wspo-
mnień z gór: 

„Po prze jechan iu ponad 
700 k m do ta r łyśmy w r a z z 
40-osobową  grupą  ZMS-owców 
z Olsztyna do uroczej m i e j -
scowości leżącej  w Beskidzie 
Śląskim  u stóp Czantor i i Wiel-
kiej . Wisła oczarowała nas, 
p ięknem otaczających  ją  gór 
oraz ogromną  ilością  białego 
puszystego śniegu zaprasza jąc 
do białego sza leńs twa. Po 
p ie rwsze j k ró tk ie j wspinacz-
ce dotar l i śmy do nowoczes-
nego, komfortowo  urządzonego 
ośrodka wczasowego, położo-

nego wysoko w górach. Pon ie -
waż był to obóz szkoleniowo-
-wypoczynkowy, oprócz za-
baw, wycieczek i niespodzia-
nek, o rgan izowanych przez 
k ie rownic two obozu, codzien-
nie odbywały się szkolenia. 
W spotkan iach z nami udział 
wzięli: I sekre ta rz KM P Z P R 
Wisły, naczelnik powia tu cie-
szyńskiego, przedstawicie l ZM 
ZMS Katowice . P re lekc je tych 
osób dostarczyły n a m sporo 
informacj i  o Ziemi Beskidz-
kiej , zapoznały z pracą  kół 
ZMS. Na szkoleniach m.in. 
p rzeds tawiono mam ideologię 
marks i s towsko - leninowską, 
koncspc ję ruchu młodzieżowe-
go, rolę P Z P R w XXX-lec iu . 

Z imowirko w Wiśle wspo-
m i n a m y z wielką  p r z y j e m n o ś -
cią.  Dc znane wrażen ia n a d łu-
go zostaną  w nasze j pamięci , 
tak bardzo chcia łybyśmy je-
szcze raz t am pojechać" . 

W marcu ZM ZMS zorgani-
zował obóz szkolen iowo-wy-
poczynkowy w Karpaczu Bie-
ru towicach . Było bardzo przy-
jemnie , do pełnego szczęścia 
b rakowało n a m tylko śniegu. 
W poszukiwaniu za nim, u-
zbro jeni w na r ty i sanki szliś-
my wysoko w góry. T a m do-
piero każdy z nas popisywał 
się swoimi wą tp l iwymi  zre-
sztą  umie ję tnośc iami jazdy na 
nariacłi . Było bardzo wesoło, 
mnós two skompl ikowanych u-
padków kończących  się oczy-
wiście szczęśliwie dla n a r t i 
właścicieli . 

Były o rgan izowane wyciecz-
ki piesze — podziwial iśmy 

piękno na wpół wiosennych 
gór. 

Byliśmy nawe t na wyciecz-
ce w Dreźnie. Galer ia Drez-
deńska — niezapomniane 
wrażen ia . 

Mieliśmy wiele ciekawych 
spotkań. Gościł u nas I se-
kre ta rz KM P Z P R w Jeleniej 
Górze. Zapoznał nas z proble-
mami dnia wczorajszego i dzi-
siejszego tego mias ta i powia-
tu. Gościli również u nas 
przedstawicie le ZG ZMS z 
Warszawy. Dyskutowal iśmy 
na t e m a t p racy kół i ich 
współpracy z zak ładami p ra -
cy. 

Do j ednych z ciekawszych 
spotkań należy zaliczyć spot-
kanie z p isarzem tamtego re-
gionu Katowiczem. 

Koledzy z ZM ZMS z Wroc-
ławia przeds tawi l i n a m zakres 
działalności Związków  Zawo-
dowych. Był też poruszony te -
m a t o w y c h o w a n i u młodzie-
ży, o wyrob ien iu odpowiednie-
go s tosunku do pracy a także 
ogólnie o szkolnictwie. 

Wszystkie te zajęcia wspo-
m i n a m y z przyjemnością ,  da -
ły n a m n a p r a w d ę wiele. 

I to z imowisko należy, 
moim zdaniem, do bardzo u -
danych. Chcia łabym jeszcze 
wspomnieć o tym, że już w 
m a j u we F r o m b o r k u odbędzie 
się obóz .szJSłOlejaicwy o .p ro f i -
lu ku l tu ra lno -oświa towym. I 
t am trzech inaszych członków 
będzie reprezen towało koło 
ZMS przy OZGraf. 

H. Jemie ln iak 

DZIAŁALNOŚĆ 
IDEOWO-POLIIYCZNA ZMS 

, Rozwi jan ie działalności ideo-
wo-po l i tyczne j s tanowi jedne 
z pods t awowych zadań całego 
r u c h u młodzieżowego skupio-
nego w szeregach ZMS. 

Szczególnie powinniśmy tro-
szczyć się o: 

Kształtowanie poglądów 
ideologii marksizmu-leninizmu. 
Poznawać his tor ię r u c h u ro-
botniczego, rolę P Z P R w życiu 
na rodu i j e j pol i tykę. U w y p u -
klać nasze wychowan ie pa-
t r io tyczne opa r t e na postę-
powych t r adyc jach narodu 
polskiego. Uwypuk lać sukcesy 
Polski L u d o w e j i j e j perspe-
k t y w y rozwoju . Upowszech-
niać wiedzę o znaczeniu i roli 

prole tar iackiego in t e rnac jona -
l izmu dla zwycięstwa idei soc-
ja l izmu. 

Zaznajamiać się z histori , 
i dorobkiem Związku Radziec-
kiego i bratnich krajów socja-
listycznych. Wyrabiać poczucie 
sol idarności z walką  klasy 
robotniczej i pos tępowych sil, 
na świecie o sprawiedl iwość 
społeczną,  pokó j i postęp spo-
łeczny. 

Wychowanie moralne — za-
poznawan ie się z n o r m a m i e ty-
ki marks i s towsk ie j , ksz ta ł to-
wanie pos t aw mora lnych i cech 
osobowych członka ZMS, w 
tym przede wszys tk im u p o w -
szechnianie socjal is tycznego 

s tosunku do pracy oraz zasad 
współżycia i działania w kole-
ktywie . 

Udział w działaniu ideowo-
-pol i tycznym ZMS-u w pracy, 
pcwinien przez to sprzy jać lep-
szemu zrozumieniu zasad fun-
kc jonowania demokrac j i soc-
ja l i s tycznej k ie rownicze j roli 
PZPR, rozwi jan iu zaintereso-
wania życiem społeczno-poli-
tycznym w k r a j u i za granicą. 

Działalność ideowa powinna 
ksz ta ł tować u członków ZMS-u 
pos tawę czynną,  wyrażającą 
się przede wszys tk im w ich 
s tosunku do pracy i a k t y w n o -
ści społecznej. 

Jerzy Niestępski 

O Radzie Programowej 
słów kilka 

Na bazie is tniejących  w Ol-
sztyńskich Zak ładach Graficz-
nych organizacj i społeczno-po-
li tycznych powsta ła Rada P r o -
g ramowa . 

Celem Rady P r o g r a m o w e j 
jest s tworzenie w a r u n k ó w po-
rozumienia i współpracy w 
dziedzinie upowszechniania 
ku l tu ry , spor tu i tu rys tyk i i 
ideologicznego wychowania o-
bywatelskiego. Rada P r o g r a -
mowa jest formą  działalności 
społecznej skupia jące j  wszys-
tkie organizacje istniejące  na 
terenie OZGraf.  S tanowi or-
gan opiniodawcy i konsu l t a -
cyjny, rea l izujący  swoje zada-
nia przez wspólne pode jmo-
wan ie pos tanowień dotyczą-
cych form  i t reści pracy o rga-

z n a j o m o ś ć pot rzeb ku l t u r a l -
n y c h ś rodowiska . 

K a ż d y członek Rady powi-
nien odpowiadać za przydzie-
lony m u dział pracy, w zale-
żności od jego możliwości i 
z a in t e re sowań . 

P i e r w s z y m p rzyk ł adem 
wspólnego dz ia łania jest o -
p r a c o w a n a a k c j a „Turkus" . 
Celem te j akc j i j e s t zabezpie-
czenie p r a c o w n i k o m OZGraf . 
i ich rodz inom w y p o c z y n k u 
łączącego  w sobie a k t y w n o ś ć 
ruchową  z a s p e k t a m i w y c h o -
w a w c z o - r o z r y w k o w y m i w w o l -
ne soboty. 

Real izac ja tego p r o g r a m u 
będzie przebiegać w oparc iu 
o obiekty i urządzenia  k u l t u -
r a lno -oświa towe i spor towe. 

O nowej formie  działania  żywo dyskutują  — T.  Michalski, 
M.  Czulowska,  R. Plutyński,  M.  Zawadzki. 

nizacji , przez us ta lenie wspól -
nego jednego genera lnego p ro -
g r a m u działania obowiązują-
cego wszystkie organizacje . 

A więc zadan iem Rady P r o -
g r a m o w e j jes t koordynac ja 
p r o g r a m o w a n i a i działania 
wszystkich organizacj i społe-
czno-poli tycznych. P rak tyczn ie 
— w real izacj i o rgan ten ma 
zabezpieczyć jednol i ty front 
działania, nie dublowanie , po-
wie lan ie tych samych akcji 
form  w r a m a c h poszczegól-
nych organizacj i . Liczymy na 
to, że zjednoczeni razem bę-
dziemy silniejsi, sprawnie js i , 
bogatsi w doświadczenie, sku-
teczniejs i w real izacj i zaplano-
w a n y c h zamierzeń. 

Członków wchodzących  w 
skład Rady powinna cechować 
zna jomość środowiska, ener-
gia, wyrobienie społeczne, ła t-
wość nawiązywania  kon tak-
tu z otoczeniem, in ic ja tywa, 

Te renem naszego dzia łania 
będzie świet l ica zak ładowa , 
Ośrodek Rekreac j i i Spo r tu 
w Nowej Kale tce i sala gi-
mnas tyczna . 

Niemałą  rolę w s twarzan iu 
dobre j atmosfery  dla p racy 
a k t y w u społecznego odgrywa 
k ierownik ku l tu r a lny p laców-
ki, nadzorujący  na co dzień 
wykonan ie p l anu p racy , 
współdziałający  ze wszys tk imi 
członkami, k tóry p r z y j m u j e 
na siebie obowiązki  s e k r e t a -
rza Rady P r o g r a m o w e j . 

Działanie a k t y w u społecz-
nego placówki będzie w pełni 
efektywne  wówczas , gdy po-
de jmowane zadan ia bętfą  r e -
alne zarówno pod wzg lędem 
ilości, j ak i jakości . P a m i ę -
t a j m y — lepie j m n i e j , a r a -
zem i dobrze! 

O czym p r z y p o m i n a wszys t -
kim sekre ta rz Rady Progra-
m o w e j Tadeusz Michalski 

FSM JAKO CIEKAWA FORMA 
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zwiększenia funduszu młodzieży 
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I  co?! — słyszę pytania pro-
wokujące  do  dyskusji,  której 
temat bardziej  zaangażowa-
nym osobom w naszej Organi-
zacji jest bardzo  znany. Co u 
Was  się tam... — bo my daw-
niej. I  tu następuje wylew 
przykładów  pracy zorganizo-
wanej młodzieży  — przyjmując 
umownie — tamtych lat.  To, 
że wówczas tak  trzeba było, 
chociaż z tego powodu,  że 
nie było klubów,  świetlic w 
których  każdy  „ulokowałby" 
swoje zainteresowania, tego się 
nie bierze pod  uwagę. Nie  mó-
wi się też o tym, że miejscem 
wspólnych spotkań  mogły  być 
tylko  przyszkolne  lub przyza-
kładowe  organizacje, ale daw-
niej to była młodzież  — wszę-
dzie  się słyszy. Dobrze, ale 

Z uśmiechem i piosenką 
dlaczego  ta wspaniała młodzież 
tamtych lat  szuka w tym po-
koleniu,  tylko  tego co najgor-
sze. Dlaczego nie widzi,  że 
właśnie dzięki  nam dużo  się 
zmienia, każdy  następny dzień 
ciekawszy jest od  minionego. 
A na terenie naszego zakładu 
Od  kogo  jak nie od  nas zależy 
proces produkcji,  czy imprezy 
sportowe, tudzież  rozrywkowe 
— będą  udane  czy też nie. 
Dlaczego nikt  z tej młodzieży 
tamtych lat  nie widzi  ogłoszeń 
że dnia...  — zapraszamy wszy-
stkich  chętnych o wzięcie u-

działu.  Może  nie chce widzieć, 
imprezy przy herbacie to już 
nie dla  niej. A narzekać  zaw-
sze można. Bo do  tego też się 
człowiek  przyzwyczai, tylko 
czy potrafi  to robić obiekty-
wnie. No,  ale póki co, złota 
młodzieży  mojego pokolenia 
przeczytajmy jak to wspomina 
swoją działalność  młodzież 
dawnych  lat: 

„Wszystko  co robiliśmy to 
razem z uśmiechem, często też 
z piosenką.  Nie  było to naszą 
dewizą  ot poprostu, każdy  wi-
dział  w tym siebie, każdy  tu 

chciał mieć swój udział.  Czyny 
podejmowane  na rzecz zakła-
du  czy miasta, jakiś nasz te-
atrzyk,  a raczej kabaret,  bo 
i tu też każdy  próbował  swoich 
talentów  aktorskich.  W końcu 
wieczorek  taneczny, a ile było 
przy tym pracy: wynająć salę, 
orkiestrę,  a dekoracja.  Ile  było 
przy tym biegania — to było 
jednak  piękne. Wszędzie  byli 
chętni, oni ludzie  młodzi  wszę-
dzie  i wszystko  razem bo tam 
była dobra  wspólna praca 
i zabawa". Znów opuściła oczy 
i zaczęła na marginesie wier-

sza coś pisać. Na  jej twarzy 
pozostały  z tych minutowych 
opowiadań  wyrazy melancho-
lii. Dzisiaj już małej historii 
tamtych dni. 

I  co?! — czy ja będę  mógł 
tak  jak ta pani po nastu latach 
też tak  opowiadać. 

Nie  wiem, czy właśnie na tą 
„nutę"  jednak  o tym utartym 
już sloganie na pewno nie za-
pomnę, rozpoczynając zawsze 
będę  zaczynał  — „Za moich 
czasów to była młodzież". 

Od autora: 
Narzekamy,  że młodzież  z po-

kolenia  na pokolenie  jest  coraz 
gorsza, ale rodzice  coraz lepsi! 

Jerzy Niestępski 
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Zapraszamy na czyn 
Z inicjatywy KC PZPR dzień 4 maja jest dniem czynu 

partyjnego, my jako organizacja młodzieżowa ZMS będzie-
my czynnie w nim uczestniczyć. 

Czyn ten wykonywać będziemy w naszym ośrodku w y -
poczynkowym w Nowej Kaletce, dokąd zapraszamy jak naj-
liczniejszą grupę młodzieży, tak zrzeszonej w organizacji 
ZMS, jak i niezrzeszonej. 

Wyjazd nastąpi w sobotę po południu, program nasz na 
sobotę przewiduje wieczorek taneczny oraz ognisko, noc-
leg w ośrodku, a w niedzielę wraz ze starszymi kolegami 
będziemy pracować przy upiększaniu naszego ośrodka. 

Zapraszamy wszystkich chętnych. 
Zarząd ZMS 

Kilka słów wyjaśnienia 
— c o to jest F S M ? 

Fundusz Socjalny Mło-
dzieży jest ciekawą  formą 
zwiększenia funduszu  ZMS-
owców. Borykamy się z 
t rudnościami f inansowymi  a 
właśnie FSM umożl iwia 
nam w dużym stopniu ich 
zmniejszenie. Możliwości w 
naszym zakładzie są  duże. 
Jak to przeprowadzić? Otóż 
ZMS-owcy pode jmu ją  się 
wykonan ia dane j pozycji 
poza godzinami pracy. Kosz-
ty całej produkcj i liczone 
są  na nasze konto. I w t a -

kie j właśnie formie  można 
zwiększyć nasz fundusz. 

Wiemy, że na swoją  dzia-
łalność m a m y rocznie 5.000 
zł. Jes t to niewiele. 

Zostały przeprowadzone 
rozmowy z kołem ZMS RSW 
Prasa w Łodzi. Nawiązal iś-
my z n imi współpracę. P ie r -
wsze spo tkan ie młodzieży 
łódzkie j z nami odbędzie 
się już w czerwcu. Zobo-
wiązal iśmy  się zabezpieczyć 
im nocleg oraz miłe spędze-
nie czasu w Olsztynie. Oni 

ofiarują  n a m to samo. P l a -
n u j e m y w y j a z d do Łodzi w 
ko le jną  wolną  sobotę w l ip-
cu. Wiąże  się on ze s t o s u n -
kowo wysokimi kosztami . 
I gdyby nie FSM nie m o -
gl ibyśmy sobie pozwolić n a 
ten wy jazd . Oczywiście n a 
tym nie koniec. A t r a k c y j n i e 
spędzony czas często wiąże 
się z kosztami, dlatego wszy -
stkich ZMS-owców gorąco 
zapraszam do wzięcia udz i a -
łu w akcj i FSM. 

Jak płacimy 
s k ł a d k i ? 

i i i i i i i i i i i i i i i i i i u n i i i i i i i i i i i i i i 

M Ł O D Z I E Ż Y Podejmij trudne i ambitne zadania w budowie socjalizmu! 
I E • Bądź godnym kontynuatorem dzieła starszego pokolenia! 
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P a m i ę t a j ą  może Koleżanki 
i Koledzy a r t y k u ł w nasze j 
gazetce pt. „Uwaga — skarbnik 
idzie!", porusza łem tam spra-
wy dość n ieprzy jemne , a na-
leżące  do obowiązków  każdego 
członka Z M S — mianowicie 
p łacenie sk ładek członkow-
skich, od t a m t e j chwili zmie-
niło się bardzo wiele i co mu-
szę przyznać z wielkim zado-
woleniem — na lepsze. 

Po reorganizacj i naszego ko-
ła, kiedy to szeregi opuściło 
dużo, bo p rawie połowa człon-
ków, a do organizacj i p r zy j ę -
l iśmy pa rę osób, lecz Ci co 
zostali i Ci co wstąpil i  do or -

ganizacj i , to ludzie godni po-
s iadania legi tymacj i ZMS, są 
to ludzie, którzy chcą  p raco-
wać i p racują ,  czego efekty 
widoczne są  na codzień. 

W t e j chwili członkowie 
naszego koła opłacili sk ładki 
w wysokości ok. 70%, jest to 
na p e w n o dużo, gdyż w a n a -
logicznym okresie ubiegłego 
roku sk ładki były opłacone w 
wysokości ok. 40%. 

Sys tematyczność w opłaca-
niu składek świadczy o duże j 
obowiązkowości  naszych czło-
nków. 

Roman Brysiak 
ska rbn ik 

Koleżanki i Koledzy! 
Rok bieżący w życiu całego 

kraju, a szczególnie dla mie-
szkańców Warmii i Mazur jest 
rokiem szczególnym, bowiem 
świętujemy w nim trzydziestą 
rocznicę wyzwolenia naszego 
regionu. 

Wagę zadań, jakie przyjęli-
śmy w roku bieżącym podkre-
śla fakt,  że jest on ostatnim 
rokiem pięciolatki oraz to, że 
w czwartym kwartale obrado-
wać będzie kolejny VII Zjazd 
Partii. W działalności Związ-
ku Młodzieży Socjalistycznej 
rok 1975 jest ostatnim w bie-
żącej kadencji. Pod koniec 
roku, konkretnie od miesiąca 

października rozpoczniemy ak-
cję sprawozdawczo-wyborczą. 
Dlatego też ambicją każdego 
członka Organizacji ZMS po-
winna być wzorowa praca na 
własnym stanowisku pracy i 
pełn2 zaangażowanie w poczy-
naniach podstawowego ogniwa 
Związku, jakim jest koło ZMS. 
Mamy ambicję jako dobrze 
działająca organizacja, stać 
się również wiodącą organiza-
cją pod względem programo-
w y m i organizacyjnym. Od 
Was Towarzysze, od Waszego 
zaangażowania zależy czy cel 
ten osiągniemy. 

JERZY NIESTĘPSKI 

Połączenie  przyjemnego z pożytecznym wyszło nam na dobre. 
Miłą  formą  spędzenia  czasu był kurs  tańca towarzyskiego. 

Nasze uczestnictwo 
W imprezach kulturalnych 

Koncerty  to nasz stały  punkt  programu 

Dużo już zrobiliśmy w naszej Organizacji  wiele jednak 
jelcze pozostało.  Na  każdym  zebraniu wspólnie omawiamy 
odbyte  imprezy, sumujemy działalność  naszą na najbliższe 
dni.  Wszystkie  za i przeciw dysktujących  zostają uwzględ-
nione. 

Ciekawe  co tak  żarliwie tłumaczy  zarząd  ZMS. 

W  1974 r. w czasie obchodów 
„Dni Kultury"  koło  nasze pro-
wadziła  w „Akcesie"  wieczór 
humoru i satyry. Impreza  wy-
padła  bardzo  dobrze,  pozosta-

wiając miłe wspomnienia 

m 
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PRZECHODZĄC ulicą 
obok „ S t a r e j d ruka rn i " 
mimowol i wzrok mó j k ie-

r u j ę na ten s tary, wysłużony 
budynek . Nic dziwnego, bo 
t am leży kawałeczek mojego 
serca, t a m przeżyłem pierwsze 
p i ękne lata w wyzwolone j 
Polsce, po okropnych czasach 
h i t le rowskie j okupacj i . T a m 
rozpoczęliśmy nowe życie, t a m 
zakładal i śmy nasze cegiełki 

nymi ko legami z gruzów m a -
szyny do d r u k a r n i „Zagon". 

Czas up ływał , p a rk maszy-
nowy nap ływa ł już z n o r m a l -
nych źródeł, aż w końcu zro-
biło się ciasno, b u d y n e k „pę-
kał w szwach". Nie bardzo 
przesadzam, mówiąc  „pękał" , 
bo p lomby nałożone na pęk-
nięcia na ki lku ścianach świad-
czą  o tym. Ludzie pracowal i 
w w a r u n k a c h , urągających 

G a w ę d a 

Upłynęło 30 lat. J akże wie-
le zaszło zmian w świa towej 
poligrafii.  Nie ominęły one i 
Polski. J a k i kolosalny postęp 
we wszys tk im — w technice 
d ruku , w w a r u n k a c h pracy. 
Nam, s t a r y m ani się śniło o 
czymś podobnym. Uczyliśmy 
się zawodu i p racowal i śmy w 
zupełnie innych w a r u n k a c h . A 
jak to d a w n i e j bywało po-
s t a r am się opowiedzieć wam, 
młodsi koledzy, w swych na-
s tępnych gawędach . N a t u r a l -
nie, za zgodą  Redakc j i „Czcion-
ki". M. Żek. 

INTROLIGATORNIA 

w gmach n o w e j socjal is tycz-
ne j Polski , t a m rozpoczęliśmy 
odbudowę d r u k a r s t w a . 

S e w e r y n Pieniężny w s w o j e j 
„Gazecie Olsz tyńskie j" w a l -
czył o zachowanie polskości 
ziemi w a r m i ń s k o - m a z u r s k i e j , 
n a m zaś p rzypadło w udzia le 
przez słowo d r u k o w a n e u t r w a -
lenie polskości na odzyskanej , 
po wypędzen iu okupan ta , zie-
mi. 

P racy dla p ierwszych t u t a j 
po wo jn ie d r u k a r z y było dużo. 
Trzeba było tworzyć z niczego. 
Nie bacząc  na nic panowa ł w 
t y m b u d y n k u e n t u z j a z m przy 
świadomości , że wszys tko co 
się t u t a j robi, robi się dla no-
w e j Polski, robi się dla siebie. 
Wypa lona maszyna r o t a c y j n a 
wydoby ta z g ruzów w jak imś 
mias teczku przez J a n a J u c h -
niewicza z synem Tadeuszem 
i przez nich doprowadzona do 
s tanu użyteczności, s tanęła go-
towa do produkcj i . Na t e j to 
maszynie przez długie jeszcze 
lata d r u k o w a n o dziennik „Głos 
Olsztyński" . Kolega Mieczys-
ław Czułowski wiele może 
opowiedzieć o wyciąganiu  z 
g ruzów innych maszyn i urzą-
dzeń. Wszystko to było po-
niszczone i w y m a g a ł o k o m p l e -
towania , doprowadzan ia do 
użyteczności. Kolega Albin 
Narkowicz może również opo-
wiedzieć, j ak wyciągał  z in -

E m e r y t a 
bezpieczeństwu pracy, szcze-
gólnie sp rzy ja jących  niebez-
p ieczeńs twu pożaru. Tylko s ta -
ła czu jność umożl iwiła un ik -
nięcia katas t rofy.  Przez 20 
przeszło la t czyniono s t a ran ia 
o nowy budynek , i s t a r an i a 
te uzyskały dobry wyn ik do-
piero po 25 la tach. Za to 
o t rzymal i śmy budynek , o j a -
kim n a w e t nie mogl iśmy m a -
rzyć. N ieda rmo n a z y w a j ą  go 
„Olsztyńskim pa łacem pracy" , 
A w t y m pa łacu maszyny i 
urządzenia,  jakich n ie jeden z 
nas, s ta rych d rukarzy , w swo-
im życiu nie widział. 

Niewielu z tych pierwszych 
d ruka rzy -p ion ie rów, sądzone 
było doczekać w y m a r z o n e j no-
w e j d ruka rn i . Wielu, bardzo 
wielu z nich spoczywa na 
trzech olsztyńskich c m e n t a -
rzach. Cześć Im i chwa ła ! 

Takie oto myśli n a s u w a j ą 
mi się, kiedy pa t rzę na s t a ry 
poczciwy budynek . Nie uległ 
on jeszcze poważnie j szym 
zmianom, przez co nie za t raca 
h is toryczne j jego dla nas syl-
wetki . 

Kolegium  Redakcyjne 
dziękuje  kol.  M.  Żekowi 
za niniejsze wspomnienia. 
Serdecznie  zachęcamy 
wszystkich  towarzyszy sztu-
ki drukarskiej  by dzielili 
się z nami swoimi wspo-
mnieniami z dnia  „wczo-
rajszego" 

To  Wy  byliście naszymi 
nauczycielami i wycho-
wawcami. Dzięki  Waszej 
ofiarnej,  uczciwej pracy, 
umiłowaniu zawodu,  mo-
żemy kontynuować  Wasze 
dzieło,  pomnażać dorobek 
kulturalny  i materialny 
nas wszystkich,  naszej oj-
czyzny. 

Jesteśmy  Wam  wdzięcz-
ni, pamiętamy o Was,  a 
Wy  — nie oddalajcie  s ę 
od  nas. Jesteście  nam za-
wsze potrzebni swoją mą-
drością,  doświadczeniem, 
dojrzałym  spojrzeniem na 

wczoraj"  i „dziś". 

Kolegium  Redakcyjne 

Organizacja kontroli 
1. Elementy kontroli: 

a) wyrównanie papieru, cięcie 
papieru, kartonu, tektury, 
płótna itp. pod względem 
wymiarów (kąt prosty) z 
uwzględnieniem biegu włók-
na, równości linii cięcia, od-
kładanie druków na podest 
itp., 

b) falcowanie  bez zmarszczek, 
uszkodzeń, zachowanie kolej-
ności stron, pasowanie pagin, 
marginesów itp., 

c) właściwe przyklejanie i fal-
cowanie wkładek, map, wkle-
jek itp, 

d) właściwość zebranych arku-
szy (kontrola sygnatur 
grzbietowych, ewentualne 
wyłączenie makulatur), 

e) szycie według karty opera-
cyjnej, czy nie wypada część 
arkusza, czy pozostawia się 
odpowiednio szerokie końce 
merli, czystość przyklejania 
pierwszego arkusza i osta-
tniego, użycie właśc iwego 
rodzaju nici lub drutu, 

f)  oklejanie grzbietu bloku 
książkowego, odstawienie do 
suszenia bloku, czystość o-
klejania (zacieki w środku 
arkusza), kalibrowanie lub 
wyrównanie grzbietu skoś-
nego, rozdzielanie (specjalnie 
zwrócić uwagę na możliwość 
braku arkusza pierwszego i 
ostatniego), 

g) obcinanie bloków książko-
wych oraz broszur (wg za-
twierdzonego egzemplarza), 
format,  marginesy itp., 

h) zaokrąglanie grzbietu bloku 
książkowego, kapitałkowarnie, 
zaklejanie grzbietu papierem, 
woreczkowanie itp., 

i) zaciąganie bloku książkowe-
go w okładkę sztywną, bi-
gowanie okładki kartonowej, 
zaciąganie broszury w okład-
kę kartonową (miękką), 
czystość zaciągania (przetar-
ty grzbiet okładki) do bloku 
wg zatwierdzonego egzem-
plarza, 

j) wykonanie okładki pół i całe 
płótno, względnie papierowej, 
tłoczenie folią,  bez folii,  lub 
farbą,  wg zatwierdzonego 
egzemplarza, 

k) inne prace nie objęte w/w 
wykazem (akcydensy). 

2. Osoby kontrolujące: 

a) każda pracowinica (pracow-
nik) — prace wykonywane 
przy swoina- stanowisku, 

b) kierownik wydziału — wy-
rywkowo wszystkie stanowis-
ka pracy, 

c) brygadzista — mistrz, podle-
głe sobie stanowiska pracy. 

3. Czynności i stemplowanie: 

a) odbiór druków z wydziału 
maszyn winien odbywać się 
w obecności mistrza względ-
nie brygadzisty, 

b) mistrz — brygadzista, podle-
głe sobie stanowiska pracy; 
dokonują wyrywkowej kon-
troli przebiegu danej operacji 
w oparciu o zatwierdzone 
wzorce, 

c) falcowane  arkusze winny być 
na bieżąco kontrolowane 
przez obsługę maszyn, a wa-
dliwe arkusze usuwane z 
partii przeznaczonej do zbie-
rania. 
Odbieraczka winna każdy po-
dest druków sfalcowanych 
zaopatrzyć swym numerem 
kontrolnym, 

d) zbieraczka — winna sztapel 
ostatniego arkusza oznaczyć 
kolorowym ołówkiem. Spra-
wdzenie właściwej kolejności 
zebranych arkuszy winno 
odbywać się przez kontrolo-
wanie ustawienia sygnatur 
grzbietowych, 

e )osoba korygująca znakuje 
stemplem trójkątnym ostatni 
arkusz w lewym rogu u 
dołu, 

f)  zszywaczka — winna znako-
wać zszyty blok na grzbiecie 
flamastrem, 

g) wszystkie fazy  produkcji 
winny być wykonywane w 
oparciu o sporządzone wzorce 
przez mistrzów, które należy 
wykonać w oparciu o do-
kumentację techniczną, za-
twierdzoną makietę, zgodnie 
z kartą operacyjiną i osta-
tnimi uwagami głównego 
technologa. Makieta i wzor-
ce winny być ostemplowane. 

4. Odpowiedzialność: 

a) każdy pracownik za powie-
rzony mu odcinek pracy, 

h) brygadzista i mistrz — za 
właściwe wykonanie wzorca, 
stosowanie kontroli w y r y w -
kowej w toku produkcji, 
przekazywanie właściwych 
jakościowo i w odpowiedniej 
ilości półfabrykatów  do dal-
szej produkcji względnie dc 
ekspedycji wyrobów goto-
wych, 

c) kierownik wydziału — za 
całokształt stosowania mię-
dzyoperacyjnej kontroli ja-
kości, za wykonanie gotowe-
go produktu zgodnie z reży-
mami technologicznymi oraz 
za przekazanie pełnego na-
kładu do ekspedycji.— 

E. Zalewski 

CZYSTOŚĆ 
ŁAD 

PORZĄDEK 
Kolegium Redakcyjne „Czcionką i Słowem" 

ogłasza konkurs 

O ESTETYKĘ STANOWISKA PRACY 

1. Celem konkursu jest ugruntowanie na wydziałach 
produkcyjnych porządku  i czystości oraz estetyki 
stanowiska pracy. 

2. W konkursie mogą brać udział zespoły i indywi-
dualni pracownicy. 

3. Dla najbardziej wyróżniającego  się stanowiska 
pracy w wydziale oraz oddziale przyznane zostaną 
nagrody pieniężne: 

I nagroda 600 zł 
II „ 400 zł 

III „ 300 zł 
4. Kontrola stanowisk pracy będzie przeprowadzana 

anonimowo, a uwagi dodatnie lub ujemne będą 
wpisywane do rejestru estetyki i kultury stanowiska 
pracy. 

5. Wyniki konkursu zostaną ogłoszone na łamach 
naszej gazety. 

Komisja Konkursowa 
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Kierownik ośrodka wypoczynkowego 
— praca czy przyjemność? 

Każdy  pracownik 
uczestnikiem  konkursu 

Ukończony w Sobieszowie 
4.XII.1973 r. ku r s organizacj i 
i techniki p racy w ośrodku 
wypoczynkowym miał za za-
danie nauczyć nas, uczes tn i -
ków, p rawid łowych metod 
pracy w ośrodku wczasowym. 
Dyskus ja często j ednak toczy-
ła się wokół sy tuac j i obecnej , 
gdyż is tniejące  real ia da lekie 
są  od p l a n o w a n y c h zamierzeń. 

A co czeka nas w naszym 
zak ładowym ośrodku? Na 
wspó lnym spotkaniu a k t y w u 
zakładowego, wiedząc  o coraz 
większym zapot rzebowaniu 
pracowników na korzys tan ie 
z wczasów winn iśmy ustal ić 
pracę w ten sposób, by j ak 
na jw ięce j osób skorzystało z t e j 
formy  odpoczynku i przy jak 
na j sze r sze j gamie us ług wcza -
sowych. Oczywiście, ważne jes t 
żeby te us ta lenia nie pozos ta-
ły tylko w formie  protokęłu . 
Dlatego też należy zas tanowić 
się nad sposobami ich rea l iza-
cji na ośrodku. 

Sygnal izowałem już w ubie-
głym roku o możliwości ko-
rzystania z ośrodka w miesią-
cach czerwcu i wrześniu. 

Bywa, że i słońce jest b a r -
dziej p rzychylne w tych mie-
siącach,  a z rybami i g rzyba-
mi też spotkać się można. 
Konieczne jest, przy rozpla-
nowywan iu wyda tków, u -
względnienie potrzeb ośrodka 
— służące  do zabezpieczenia 
prawid łowego wypoczynku. 

O pracy k ierownika ośrod-
ka mówi się „ty, to, bracie, 
masz wczasy, bo j aka to p r a -
ca?" 
Chcę wyjaśn ić , że to j ednak 
jest p raca i to bardzo odpo-
wiedzialna. Niewątpl iwie  o t y -
le p rzy jemnie j sza od t e j „biu-

r o w e j " bo większość czasu 
p rzebywa się na powietrzu. 

Żeby zapobiec wszystkim 
min i - awar iom, konfliktom,  zor-
ganizować należycie wypoczy-
nek, przygotować ośrodek n a -
leżałoby posiadać nie dużo, 
a le co n a j m n i e j 10 spec ja l -
ności. . 

Adminis t ru jący  kierownik w 
ośrodku musi być „alfą  i o-
megą"  — elektrykiem, h y d r a -
ulikiem, konserwatorem, o rga-
n iza torem imprez k-o, spor -
towo- towarzyskich , także częs-
to pielęgniarką.  Musi to być 
przede wszystkim człowiek, 
k tó ry ma predyspozycje oso-
biste do t e j roli, zna się t ro -
chę na psychice, pedagogice, 
zarządzaniu,  kulturze, sp ra -
wach gospodarczych, a więc 
p r a w i e na wszystkim. 

Is to tną  sprawą  jest, aby t a -
ki k ierownik posiadał oprócz 
tych obowiązków  również i 
k o m p e t e n c j e umożliwiające 
m u spełnianie swojej roli. 

Bardzo t rudno zorganizować 
tak dzień pracy, by wieczorem 
nic nieprzewidzianego nie w y -
padło. Czasem powstają  sy tu -
ac j e konfliktowe  które t rzeba 
t ak rozwiązać,  żeby wczaso-
wicz jeden i drugi był zado-
wolony. 

W związku  z powyższym 
z w r a c a m się z ape lem do 
współpracowników zakładów 
— przyjeżdżajc ie na wczasy 
wypoczywać, nie należy szu-
kać problemów, sy tuac j i u -
t rudn ia jących  wypoczynek in -
nym, a mnie — kłopotów. W 
ośrodku wszyscy jes teśmy jed-
nakowo up rawn ionymi do spę -
dzania p rzy jemnie ur lopu. 

Opracowanie obecnie, a póź-
n ie j wprowadzen ie w życie 

koncepcj i z rozumienia , p o m o -
cy i wspó łp racy przyczyni się 
d,o pows tan ia milszych w s p o -
mnień „ka le tkowskich" . 

Do pos tawionego w t y t u l e 
py tan ia należy jeszcze dodać, 
że kierowmik p r a c u j e w oś ro -
dku całą  dobę, nie t y lko 8 
godzin. Zamieszkan ie w d o m -
ku c a m p i n g o w y m i spędzen ie 
ur lopu przez okres 2 t ygodn i 
jest zupełnie czym i n n y m , niż 
p rzebywan ie w n im przez 4 
m - c e oczywiście w n i e n a j l e p -
szych w a r u n k a c h . P r z y g o d a , 
r o m a n t y c z n e spo j rzen ie — bo 
to i las i jeziora — z czasem 
bledną,  aż w k o ń c u zmien ia 
się w m a r z e n i e zamieszkan ia 
w n o r m a l n y m M-3. N i e b a g a -
telną  częścią  p r a c y k i e r o w n i -
ka oś rodka jes t s t różowanie , 
tak, z w y c z a j n e s t różowanie , 
gdyż wa r to ść z n a j d u j ą c e g o  się 
wyposażen ia , mien ia w oś rod -
ku jest duża. Miały m i e j s c a 
t rzy w ł a m a n i a , kradz ież t e l e -
wizora, n a m i o t u z całą  j ego 
zawartością,  p r zywłaszczen ie 
co lepszych p r z e d m i o t ó w z i n -
nego namio tu , d w u k r o t n e w ł a -
m a n i e do domków, 2 w y p a d k i 
utonięć. 

Obraz p rzeds t awia j ący  m n i e 
z k i j e m sk rada j ącego  się za 
p o d e j r z a n y m i sze le s t ami w 
m - c u IX, kiedy to j e s t m n i e j 
ludzi w ośrodku, n i e jes t n i -
czym n a d z w y c z a j n y m . 

Swo ją  p racę s p e ł n i a m przy 
pomocy 1 k o n s e r w a t o r a i s t ró -
ża bez z n o r m o w a n e g o czasu 
pracy . 

Kończąc  powyższe w y w o d y 
p o w r a c a m do p y t a n i a — Kie-
rownik ośrodka to p raca czy 
p r zy j emność? 

Tadeusz Michalski 
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KRÓTKIE 
SPIĘCIA 

— Kiedy wreszcie skończysz 
ten przyrząd? Grzebierz się jak 
mucha w smole! 

— Co się tak śpieszysz, robota 
nie zając, nie ucieknie! 

— Rób, nie gadaj! mam błys-
kawicę i do 14.00 muszę skoń-
czyć! 

— Masz swój stół? To czego 
się pchasz na nasz! 

— Cóż z tego, że mam jesii 
nie mogę z niego korzystać. 

— Jak to nie możesz. Jest 
bliźniaczo podobny do naszego 
i nie widzę powodu abyś nie 
mógł z niego korzystać. 

— Stół rzeczywiście bliźnia-
czy, lecz jego usytuowanie jest 
inne. 

— Przedtem robiłeś a teraz 
nie możesz? 

— Teraz nie mogę bo kapie 
prosto na nos! 

— Cóż Ci znów kapie? 
— Kapie bracie z rury kana-

lizacyjnej, a tam na górze uży-
wają kwasów. Z kwasami żar-
tów nie ma, i nie mam zamia-
ru stracić oka. 

— Czemu nie zgłosisz tego 
przecieku? 

— Zgłosiłem już dość dawno, 
przed kilkoma miesiącami. 

— No i co, nic nie zrobili? 
— Ano nic! Może zapomnieli? 

Chyba nie, zapisano usterki w 
służbowym notesie. 

— Mógł notes się zagubić, a 
człowiek jak człowiek ma pra-
wo zapomnieć. 

— Może masz i rację, ale 
przez czyjeś niedbalstwo nie 
mam zamiaru zostać ślepcem. 

— Masz rację, rób swój przy-
rząd ale pośpiesz się, bo będzie 
mi zaraz potrzebny stół, wi-
dzisz kończę druk na drugiej 
maszynie. 

Kolega kolegą, ale z pożyczo-
nego konia trzeba zejść w środ-
ku drogi. I mnie się to też z 
tym stołem zdarzyło. 

Poza normalnymi procesami 
produkcyjnymi w życiu załogi 
coś zawsze się nowego dzieje. 
W naszym środowisku, a szcze-
gólnie w ostatnim okresie to-
czyła się dość aktywna dyskusja 
nie tylko na naradach, lecz i 
halach produkcyjnych, palar-
niach i stołówce. Temat istotny, 
lecz budzący wiele kontrower-
syjnych poglądów. Taką dysku-
sję podsłuchałem, którą chcia-
łem przedstawić czytelnikom 
naszej zakładowej gazetki. Te-
mat nadal aktualny i nie sądzę 
aby Eię skończył jednorazową 
kampanią. 

W palarni jest zawsze fre-
kwencja, wszystkie miejsca za-
jęte. Zawsze gwarno. Tym ra-
zem dyskutant był jeden 

„Ale im się dostało. Siedzieli 
cicho jak przysłowiowa mysz 
pod miotłą. Takiej reprymendy 
od starego jeszcze nie otrzy-
mali". 

— Wyrażaj się pan jaśniej, nie 
wiemy, o co i o kogo chodzi?. 
Chodzi o naradę całego nadzoru, 
a ochrzan dostali za brudy i 
nieporządek na wydziałach. — 
Nie ma sprzątaczek to jest i 
brudno wtrąca jasnoblondynka. 

— To prawda, ale stanowiska 
pracy powinien sprzątnąć sam 
pracownik — replikuje ją kole-
żanka. 

— Nie bądź taka czyściutka, 
zobacz ile u ciebie pod stołem 
makulatur, poplątanego sznurka 
i innych śmieci. — To nie mo-
je śmieci, to drugiej zmiany. 
— A ta druga zmiana mówi, że 
to twoje. Komu tu wierzyć? 

— To prawda, nie ma u nas 
porządku, ale my sami o niego 
nie dbamy. Spójrzcie na podło-
gę palarni. Ile tu petów i po-
piołu. Istny dywan, a popiel-
niczki prawie czyste. A co na 

suficie?  Cały oblepiony różno-
rodnymi niedopałkami. Kto to 
zrobił? Ktoś z zewnątrz? Nie 
to wyczyn naszych pracowni-
ków, którzy zakład traktują 
jak śmietnik! To tylko palarnia, 
a spójrzcie na łączniki. Tam 
wcale nie czyściej. Znajdziesz 
i niedopałki chociaż palenie jest 
wzbronione, deski, puszki po 
farbach,  druty i wiele innych 
rupieci, które mają swoje miej-
sce przeznaczenia. Zobaczcie co 
dzieje się za szafkami  i maszy-
nami. Najwyższy czas skończyć 
z tym nieładem. Ale to zależy 
od nas wszystkich. Nie tam 
czysto gdzie sprzątają, lecz tam 
gdzie nie brudzą — zakończył 
swój wywód mężczyzna w star-
szym wieku. Zgasił papierosa i 
wyszedł z palarni. 

— Ma dziadek rację, dużo tu 
naszej wiiny — rzekła nie młoda 
już kobieta. Ale za brudne i po-
wybijane szyby w oknach my 
nie ponosimy odpowiedzialności. 
Nowy zakład a z zewnątrz wy-
gląda jak by miał sto lat. 

— Szyby to racja, ale niech 
pani wejdzie do męskich szale-
tów, zobaczy pani jakich ma-
my artystów. Ścian im za mało. 
Już na drzwiach piszą wiersze, 
a rysunki? Lepiej nie mówić, 
bo aż dreszcz człowieka prze-
chodzi. Bardzo dobrze, że wzięli 
się za porządek. Jak nas widzą, 
tak i o nas piszą, a my zali-
czamy się przecież do zawodu 
ludzi „kulturalnych". 

— My i ludzie kulturalni? Zo-
bacz pan w jakich my ubra-
niach chodzimy? Wyglądamy 
jak strachy na wróble, albo 
nogawki spodni za kolana, albo 
tyłki zwisają do kolan. Oddasz 
ubranie do pralni to otrzymasz 
bez guzików. Jedni sobie przy-
szyją guziki a drudzy podwią-
zują spodnie sznurkiem i cho-
dzą jak półtora nieszczęścia — 
to chyba nie nasza wina. Do-
brze, że dyrekcja wzięła się za 
porządek, ale niech zatroszczy 
się i o nasze robocze ubrania. 
Babki mają ładne fartuchy,  a 
my; lepiej już nie mówić, bo 
szlak człowieka trafia. 

— Racja! przytaknęli chórem 
pozostali w palarni. 

Dyskusja na pewno toczyła się 
dalej. Był to czas „na styku", 
zmiany. 

Opuściłem palarnię w opty-
mistycznym nastroju. 

Kolec 
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K R Z Y Ż Ó W K A 

POZIOMO: 1. U l u b i o n y n a p ó j d r u k a r z y , 3. O b o w i ą z u j ą c a  r e g u ł a , 
7. Mia s to s a m o w a r ó w , 8. N a d b a ł t y c k a s to l ica , 9. P r z y s m a k k r a s u l i , 
12. D ź w i g n i a , 13. A p t e k a r s k a j e d n o s t k a m a s y , 14. N o g a g w a r o w o , 
16. O k r e s w d z i e j a c h ludzkośc i , 19. Spią  w jez io rze , 21. I m i ę k o m -
p o z y t o r a r a d z i e c k i e g o , 22. N a z w a czo łgu z s e r i a l u t e l e w i z y j n e g o , 
1'3. W r z a w a , 24. U c z t a po z a k o ń c z e n i u o b r z ę d u p o g r z e b o w e g o . 

PIONOWO: 1. P i s m o 1 4 - p u n k t o w e , 2. P i ę k n o , 4. P a s t y l k i od bó lu 
g a r d ł a , 5. J ez io ro w p d . - w s c h . A f r y c e ,  6. O t r z y m a k w i a t e k 8 m a -
rca , 10 R o d z a j c u k i e r k ó w , 11. P r a c u j e pod w o d ą ,  14. K l o p s n a g i e ł -
dzie , 15. Z b r o j n e r a m i ę n a r o d u , 17. R o z b ó j n i k m o r s k i , 18. R z e k a w e 
Włoszech , 20. P o w a ż n a p o t a ń c ó w k a . 

Opracował : G. R Y M K I E W I C Z 
Wśród autorów trafnych  rozwiązań rozlosowane zostaną nagrody 

książkowe. Odpowiedzi prosimy nadsyłać do Rady Zakładowej, pok. 230. 
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PLAN PRACY 
ogniska 

W bieżącym roku zarząd ognis-
ka zaplanował organizację wielu 
imprez sportowych wewnątrzza-
kładowych i udział w zawodach 
na zewnątrz. Niniejszym przed-
s tawiamy najważniejsze z nich: 
udział w ligach mięćzyzakladO-
wych w siatkówce, Lzachach, pi*-
ce nożnej, piłce recznej, strzela-
niu, kręglach i tenisie stołowym. 
Mecze w ligach rozgrywane będą 
przez cały rok. Ćwiczenia odchu-
dzające na sali w miesiącach ie-
s ienno-zimowych. Turnieje tenisa 
stołowego o puchary Rady Zak a-
dowej. 

Największą imprezą z a k a z o w ą 
— XV Spartakiadę Zakładową pla-
nujemy rozegrać w miesiącach 
marzec-wrzesień w 17 dyscypli-
nach sportowych. Zawody w spor-
tach obronnych o puchary dyre-
ktora OZGraf.  rozegrane zostaną 
w maju. W miesiącach letnich 
zarząd ogniska będzie przeprowa-
dzał m.in. imprezy w zakłado-
wym ośrodku wypoczynkowym 
w Nowej Kaletce. Ponadto pla-
nujemy zorganizować kilka tur-
niejów wewnątrzzakładowych. 

Reprezentanci ogniska wezmą 
ud ia w kilku zawodach poważ-
nej rangi, a między innymi z 
okazji święta 1 Maja, 22 Lipca, 
w VIII Cgólnowarszawskim Raj-
dzie Poligrafów,  w Tygodniu 
Kultury Fizycznej, (czerwiec), w 
turniejach o puchary CRZZ i 
ZG TKKF, ponadto wezmą u-
ćział w XI Zlocie Wojewódzkim 
Ognisk TKKF. 

Zarząd Ogniska nawiąże ścis'ą 
współpracę sportową z COSSUiF 
oraz z Bia ostockimi Zakładami 
Graficznymi. 

A więc program jest bardzo bo-
gaty i różnorodny. Jego realiza-
cja wymagać będzie dużego wy-
si"ku działaczy : portowych, ale 
zależny on również będzie od po-
stawy pracowników OZGraf.,  a 
mianowicie od ich udziału w za-
wodach sportowych. Zapraszamy 
więc całą załogę do tej przy-
jemnej zabawy. O terminach roz-
grywania poszczególnych zawo-
dów informować  będziemy na 
bieżąco. 

J. Stankiewicz. 

S z e r o k i e j d r o g i 
w dniach  9—ll.V.br.  odbędzie  Życzymy  więc 

się VIII  Ogólnowarszawski  Rajd.  szerokiej  drogi! 
Poligrafów,  którego  trasa wie-
dzie  w iuiększości  przez ziemie 
Warmii  i Mazur.  W Rajdzie 
tym weźmie także  udział  repre-
zentacja OZGraf.  w składzie 
pięciu załóg  samochodowych. 
Kierowcami  są: M.  Michalski  — 
„Trabant  601",  M.  Czułowski  — 
..Wartburg",  M.  Górzyński  — 
„Volkswagen",  R. Maćkowiak 
— „Wartburg",  R. Fruszkowski 
— ,,Fiat  126 p". Kierowcom  to-
warzyszyć będą  kibice,  razem 
nasza ekipa liczyć będzie  16 
osób. Szczegó łowe wyniki  poda-
m y w następnym numerze. 

Przypomnieć należy, że raj-
dowcy  OZGraf.  dwukrotnie  star-
towali  w podobnych  imprezach, 
zajmując zespołowo V  i II  miej-
sce oraz czołowe lokaty  indywi-
dualne. 

rajdowcom 

Narada  kierow-
nictwa zarzą-
dów  przed  za-

wodami. 

Na  zdjęciu  od 
lewej: prezes 
ogniska  GRYF 
Białystok,  pre-
zes i wicepre-
zesi ogniska 
GRYF  Olsztyn 

Spotkanie  drukarzy 
Olsztyna i Białegostoku 

Wymiana  poglądów  na te-
maty nie tylko  sportowe... 

Siatkówka 
• 13.03.br. — drużyna siatkówki 

żeńskiej uczestniczyła w turnieju 
z okazji MDK. 

• 20.03. br. — drużyna siatkarzy 
rozegrała swój pierwszy mecz z 
COSSUiE, inaugurując kontakty 
sportowe między ogniskiem Gryf 
i szkołą oficerską.  Nasi siatkarze 
po wyrównanej walce przegrali 
0:3. Barwy Gryfu  reprezentowali: 
Martul, Polski, Kaczmarczyk, Ja-
rzewski, Chmura, Laga, Koniecz-
ny i Miezłan. 

Kwartalnik Samorządu Robotniczego OZGraf.  „Czcionką i Słowem", 
redaguje kolegium w składzie: Paweł Browarski, Jerzy Piotrowski, 
Zofia  Pokora, Józef  Radziewicz, Gerard Rymkiewicz, Witold Sagan, 

Jerzy Stankiewicz. 
Druk: Olsztyńskie Zakłady Graficzne  im. Seweryna Pieniężnego. 
Lz. 950/A (700 egz.) J - 5 

Na  pierwszym planie Jan 
FOGT,  a w głębi  Wojciech 
ZACHALSKI  zdobyli  punkty 
dla  Olsztyna w meczu sza-

chowym 
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REMIS Z GRYFEM BIAŁYSTOK III m. szachistów! 

Liga międzyzakładowa 
S Z A C H Y 

Zakończyły się rozgrywki ligi 
międzyzi-kłcdowej ed>cji 19'4/7a. 
Wyniki iigi szachowej przedsta-
wiają bit; iijSU.pują o: 

1. Wiche.ek 14 45,5 pkt 
2. 1ornado 14 39,5 „ 
3. Gryf 14 35,0 ,. 
4. KZZRiŁ 14 28,0 .. 
5. Talem i 14 22,5 
6. MPK 14 20,5 „ 
7. Taranek 14 18.0 ,, 
3. Poj.zicrze 14 15,0 „ 

Na  zdjęciu:  Prezes  ogniska TKKF  Gryf  Olsztyn  - Jerzy  Stankiewicz  (u,  środku)  wr^c^T^Z^^Z 
proporczyk gospodarzom.  ^ 4 B 

Tndyv. id-.-sl lie \ajlepszymi ska-
rbi tsmi ligi cka?.«li sic: P e r s 
(Gry') 11 pkt.. Rogala (Wichorek) 
— 11 pkt., Wiśniewski ( T o n a d o ) 
— 11 pkt. 

Punkty dla Gryfu  zdobyli M. Pa-
nr-s — l 1 (dwie partie przcgrrn -! 
v.o.). Zawadzki — 9 (dwa m:c~e 
nie grał). Zachalski — 8 (jed~n 
v.o.) Stankiewicz — 6 (dwa me-
cze p"zrgrane v.o.), Juckiewicz — 
1 pkt." Razem nasi reprezentanci 
przegrali 5 partii v.o., a sytnacja 
ta wynikła z braku rawodniko 
r 7crwowego. M.in. nie mógł grać 
w drużynie J. Fogt. MoTia 1-y 
,.pcgdvfceć",  rle to, niestety, n'c 
już nie zmieni. Niewątpliwie ns i -
ńlniejszy zespół wystawi ło c-
gnisko Wicherek, zwyciężając 
zdecydowanie. Mecze w lidze były 
zaciete i pełne emocji , nie było 

taryfy  ulgowej. 
k w i e t m a MW r. ekipa sportowców Olsztyńskich Za-

kładów Graficznych  nawiązała m.in. kontakty sportowe z kolegami 
Białostockich Zakładów Graficznych.  W tej pierwszej próbie sił doszło 
do bezpośredniej konfrontacji  w tenisie stołowym, szachach i brydżu 
sportowym. Nie ma co ukrywać, byliśmy wszyscy zdenerwowani ze 
względu na brak znajomości możliwości przeciwnika i dlatego że nie 
mieliśmy pełnego składu brydżystów, którzy ze sobą nigdy nie grali 
Stąd w naszej ekipie w ostatniej chwili nastąpiły zmiany celem 
„zmontowania" drużyny brydżystów. 

Oficjalne  wyniki trójmeczu przedstawiają się następująco: w tenisie 
s tołowym zwyciężyli nasi reprezentanci w stosunku 11 : 2. Pomimo wy-
sokiego zwycięstwa, mecz był ciężki, bowiem wiele partii kończyło 
się wynikiem 2 :1 w setach. Punkty dla Gryfu  Olsztyn zdpbyli: Mar-
tul — 4, Karpiński — 4, Wieczorek — 3, Zahorski — przegrał swą partię. 
Mecz był planowany po czterech zawodników z każdej drużyny w grach 
indywidualnych. Ze względu na jego przedłużanie się —' nie został 
dokonczony. 

Szachiści chyba przegapili szansę na zwycięstwo. Mecz szachowy 
zakończył się wynikiem 2 : 2. Swe partie wygrali: Fogt i Zachalski', 
natomiast Pudłowski i Zawadzki przegrali. Brydżyści przegrali swój 
mecz wynikiem 7 : 13. A więc jak na ograniczone możliwości porażka 
nie była hańbiąca. Nasza drużyna grała w składzie: Fogt — Stankie-
wicz (po szesciu rozdaniach Stankiewicza zastąpił Karpiński) i druea 
para: Matuszewicz — Zawadzki. 

W nieoficjalnym  meczu prezesów w tenisie s tołowym zwyciężył pre-
zes ogniska Gryf  z BZGraf. 

Tyle o wynikach sportowych. Samo spotkanie braci drukarskiej 
obydwu zakładów przebiegało w bardzo miłej i serdecznej atmosferze. 
Gospodarze robili co mogli, by uprzyjemnić gościom czas. 

Dziękując gospodarzom za gościnność, zapraszamy na rewanż do 
Olsztyna, który nastąpi prawdopodobnie w czerwcu br. 

J. STANKIEWICZ 

m a t m ; 

XV SPARTAKIADA ZAKŁADOWA 
ROZPOCZĘTA! 

W m a r c u br. rozpoczęły się e l iminac je do XV Spar t ak iady 
Z a k ł a d o w e j w tenisie s to łowym, szachach i wa rcabach . El imi-
nac je rozgrywane są  na oddziałach i wydzia łach p r o d u k c y j -
nych, zaś na j leps i s t a r tować będą  w finałach. 

Wł. Korejwo drugi w kręglach 
Dnia 16.IV.br. rozegrane zostały 

eliminacje kręglarzy w zawodach 
pod nazwą: Warmińska Wiosna 
Kręglarska, natomiast 20.1 V. — 
odbył się finał  tych zawodów. 
Z Gryfu  do finału  zakwalifiko-
wały się dwie kobiety i sześciu 
mężczyzn. Nasze panie zajęły 
miejsca: E. Echaust — 5, ' K. 
Krawczyk — 7. 

Niemal o krok od zwycięstwa 
był Wł. Korejwo, który jednak w 
końcówce nie wytrzymał nerwo-
w o i ostatecznie zajął drugie 
miejsce. Pozostali nasi reprezen-
tanci zajęli miejsca: K. Polski — 
8, M. Michalski — l i , j . Piotrow-
ski —12, W. Martul — 15 i G. 
Rymkiewicz — 20. 

W eliminacjach tych zawodów 
Gryf  reprezentowany był przez 
15 osób. 

Zważywszy, że nasi kręgiarze po 
zimowej przerwie weszli po raz 
pierwszy na tor, wyniki ich należy 
uznać za ćobre. W zawodach tych 
startowała cala czołówka olsztyń-
skich kręglarzy. Piękny sukces 
odnieśli reprezentanci ogniska 
Tornado, zdobywając puchary za 
dwa pierwsze miejsca. 

Organizatorem zawodów było 
ognisko Piwosz, a udział wzięło 
15 kobiet i 32 mężczyzn. 

W przededniu rozpoczęcia roz-
grywek w lidze, życzymy kręgla-
rzom dobrych rzutów! 

J.S. 

Spartakiada rozgrywana będzie 
w 17 dyscyplinach sportowych, 
a więc w: tenisie stołowym, sza-
chach, warcabach, kręglach, strze-
laniu, piłce siatkowej, koszykowej, 
nożnej, ręcznej, kometce, rzu-
tach lotkami, pływaniu, kajr-
kach, przeciąganiu liny, brydżu 
sportowym parami, podnoszeni 1 

ciężarka i lekkiej atletyce. W 
większości dyscyplin startować 
będą mężczyźni i kobiety. 

Dla przypomnienia zaintereso-
wanym, przedstawiam kilka uwag 
na temat rozgrywania tej spar-
takiady: 

1.' W spartakiadzie mogą brać 
udział pracownicy OZGraf.  i naj-
zbliżsi członkowie rodzin (mąż, 
żona, dzieci). 

2. Członkowie rodzin mogą 
uczestniczyć w konkurencjach 
i n d y w i d u a l n y c h nie mogą nato-
miast brać udziału w grach ze-
społowych ze względu na pun-
ktację ->na Najbardz ie j usporto-
wiony oddział. 

3. W finaftch  (np. w tenisie 
stołowym, szachach itp.) mogą 
tylko uczestniczyć zawodnicy gra-
jący w eliminacjach. W nielicz-
nych przypadkach do finału  do-
puszczeni będą zawodnicy, którzy 
nie mogli brać udziału w elimi-
nacjach. 

4. Zwycięzcy poprzedniej spar-
takiady w grach indywidualnych 
(np. szachy, warcaby itp.) grać 
będą bezpośrednio w finałach. 

5. W grach zespołowych wszyst-
kie drużyny grają w eliminacjach. 
Punktacja spartakiady: 

1. Za udział zarówno w grach 
zespołowych, jak i indywidual-
nych każdy uczestnik otrzymuje 
1 pkt. 

2. Zwycięzcy w grach indywi-
dualnych otrzymują punkty: za 
T m — 7, za II m — 5, III — 4, 
IV —3, V — 2, VI — 1 punkt. 
Dotyczy to również uczia'.u w 
grach zespołowych. 

3. Drużyna otrzymuje punkty za 
zwycięstwo: np. drużyna piłki 
nożnej 7-osobowa (7X7=49) 49 pkt. 
plus za udział, za II-gie miejsce 
— 35 pkt. (7X5) itd. A więc liczba 
członków drużyny pomnożona 
przez zajęte miejsce. W grach in-
dywidualnych oddział otrzymuje 
punkty za liczbę startujących 
plus za ewentualne zajęcie miej-
sca w pierwszej szóstce. Przy-
kładowo: z Oddziału Chemigrafii 
strzelało dziesięć osób. a jedna z 
nich zajęła II m, wówczas suma 
punktów dla oddziału wynosi 
10+5=15 pkt. 

4. Suma punktów za gry zespo-
łowe i indywidualne składa się 
na punktacje oddziału. 

5. Zwycięski oddział otrzymuje 
puchar i dyplom, a najlepsi za-
wodnicy dyplomy i upominki. 

Zapraszamy wiec pracowników 
na start, życząc jednocześnie jak 
najlepszych osiągnięć. 

J. Stankiewicz 

SIATKÓWKA 

Zakończyły się rozgrywki w 
l iczę r»:iędzyzak acowej siatkówki 
mężczyzn. Nie na.i epiej wiod o 
się na„zej crużynie, a e t:Z2ba 
przyznać, że poziom w a j grupie 
jeot Lardzo wysoki. Na i tiatka-
rze wygra. i dwukrotnie z ognis-
kiem . .ornaćo oraz z Withsrkie n 
II i KW MO. Zwycięstwa le za 
pewni 'y Gryfowi  dalszy pobyt w 
i -it-ze. 

Końcowa t a b e a : 

27 : !) 
25 : 17 
;4 : 10 
21 : 17 
20 : 18 
19 : 16 
18 : 22 
12 : 28 
7 : 21 

1. AFT 
2. Wicherek I 
3. Węże i KP 
4. 1 cmi da 
f>.  .< W MO 
6. Chemik 
V. o . r a o 
f.  Cryf 
r. \vicherek II 

Gryf  I reprezentowali: W. Mar-
tul — kpt., M. Kaczmarczyk, W. 
Chmura, Zdz. Ja zew.ki , Zćz. 
Miezian, E. Michoń i częściowo 

. i-o ki. 
1 ruga crużyna Gryfu  ma je z-

cze do rozegrania jede i m?cz i 
zajmuje ko cowe miej ce w ta e"i. 

Dziękujemy siatkarzom za ich 
duży wysiłek i chęć walki, który 
włożyli w szerr.aście rozegranych 
meczach. 

J.S. 

W dniu 1 Maja miliony 
Polaków manifesto-
wać będą swoje po-
parcie dla partii i 
rządu na ulicach 

miast. Również pracownicy Ol-
sztyńskich Zakładów Graficz-
nych wezmą gremialnie udział 
w tej manifestacji.  Życzeniem 
zarządu ogniska jest. by w ko-
lumnie zakładowej znalazło się 
jak najwięcej sportowców. 
Apelujemy więc do sportow-
ców: wypełnijcie swój patrio-

APEL 
tyczny obowiązek, biorąc 
udział w tym pięknym robot-
niczym święcie. 

Natomiast w dniu 4 maja br. 
członkowie PZPR staną do 
ogólnopartyjnego czynu. Człon-
kowie naszej POP pracować 
będą społecznie w ośrodku za-
kładowym w Nowej Kaletce. 
Zarząd Ogniska Gryf  pragnie 
w pełni poprzeć wysiłki towa-
rzyszy partyjnych i włączyć 
się aktywnie do czynu. Pro-
simy więc członków ogniska o 
jak najliczniejszy udział w czy-
nie ogółnopartyjnym, w czasie 
którego będziemy m.in. przy-
gotowywać podłoże do boisk 
do siatkówki i koszykówki. 

Koledzy sportowcy liczymy 
na Was! 

Zarząd Ogniska 
TKKF Gryf 

rami W dniu 1.III.1975 r. odbyło się ze-
branie sprawozdawczo-wyborcze 
zakładowego ogniska TKKF Gryf, 
którego obrady zaszczycili swoją 
obecnością zaproszeni goście 
w osobach: T. MARKOWICZ — 

wiceprezes ZW TKKF, J. RUTKOWSKI — 
prezes ZM TKKF, mjr MATRYCJANI 
i por. NAWROCKI z COSSUiE oraz pre-
zesi ogniska Piwosz — Wł. FILIPCZAK i 
ogniska Tornado — T. WITKOWICZ. Wła-
dzę administracyjną OZGraf.  reprezento-
wali dyrektorzy: mgr K. KUCZYŃSKI 
l T. WOJNICZ, tow. R. PLUTYŃSKI — 
sekretarz POP i BR. ADAMOWSKI — 
przewodniczący Rady Zakładowej. Obra-
dom przewodniczyła tow. Z. POKORA — 
sekretarz Rady Zakładowej. 

Po referacie  wygłoszonym przez prezesa 
ogniska J. Stankiewicza omawiającego 
osiągnięcia i niedociągnięcia pracy zarządu 
i ogniska w latach 1972—1974 — rozpoczęła 
się dyskusja. (Skrótowe omówienie dzia-
łalności ogniska w ubiegłej kadencji przed-
wione zostało w „Czcionce i S łowem" z 
marca br.). 

Dyskutanci w swych wypowiedziach po-
ruszyli kilka interesujących tematów m.in. 
brak jakichkolwiek obiektów sportowych, 
wykorzystanie ośrodka zakładowego w No-
wej Kaletce do organizacji imprez rekre-
acyjnych ze szczególnym uwzględnieniem 
wolnych od pracy sobót, mówiono o po-
trzebie zwiększenia pracy propagandowej 
celem jeszcze większego umasowienia spor-
tu. Przedstawiciele władz TKKF omówili 
rolę i zadania tego towarzystwa w upow-
szechnianiu kultury fizycznej. 

Dyrektor OZGraf.  tow. K. Kuczyński 
z pełną aprobatą mówił o społecznej dzia-
łalności ogniska i jego roli w zakładzie. 
Jako gospodarz przedsiębiorstwa czuje się 
odpowiedzialny za odpoczynek po pracy 
swojej załogi i dlatego też przyrzekł po-

moc dyrekcji zakładu zarządowi ogniska 
w jego poczynaniach, z uwzględnieniem 
szczególnie budowy małych obiektów spor-
towych, oczywiście w miarę swych możli-
wości i środków finansowych. 

Tow. R. Plutyński również w ciepłych 
słowach skierowanych pod adresem zarzą-
du przyrzekł pomoc Egzekutywy POP 
ognisku. 

Tow. mjr Matrycjani, oprócz życzeń skie-
rowanych pod adresem zarządu i człon-
ków ogniska, zaproponował scisłą współ-

fizycznej  tow. T. Markowicz wręczył ho-
norowe wojewódzkie odznaki TKKF na-
stępującym członkom ogniska: dyrektorom 
OZGraf.,  tow. mgr K. Kuczyńskiemu i T. 
Wojniczowi, Br. Adamowskiemu, D. Kor-
sak, K. Czarneckiemu, E. Piotrowskiej, 
T. Daniszewskiej, D. Jędrzejczak, Z. Wrób-
lewskiemu i Wł. Korejwie. 

Nagrody pieniężne za rok ubiegły wrę-
czył najofiarniejszym  działaczom prezes 
ZM TKKF J. Rutkowski. 

Nagrody pieniężne i listy pochwalne otrzy-

ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE 
pracę z COSSUiE w dziedzinie sportowej, 
z której niewątpliwe korzyści miałoby na-
sze ognisko. 

W ogóle było to zebranie szczególne, 
dające działaczom ogniska wiele powodów 
do zadowolenia. Przyczyną najpoważniejszą 
był fakt  niespotykanego dotychczas zain-
teresowania się działalnością ogniska ze 
strony dyrekcji OZGraf.  i organizacji po-
lityczno-społecznych. Zewsząd słyszało się 
podziękowania dla aktywu sportowego i ży-
czenia jeszcze większych sukcesów. Zebra-
nie sprawozdawczo-wyborcze połączone by-
ło z podsumowaniem XIV Spartakiady 
Zakładowej i konkursu na najaktywniej-
szych sportowców OZGraf.  za rok 1974. 
Stąd dużo wyróżnień, nagród i dyplomów. 

W uznaniu zasług w krzewieniu kultury 

mali wyróżniający się działacze i zawodnicy 
z rąk dyrektora K. Kuczyńskiego. Nagrody 
rzeczowe i dyplomy od Rady Zakładowej 
otrzymali działacze, zwycięzcy X i v Sparta-
kiady i najaktywniejsi sportowcy. Fakt 
podkreślenia wysiłku działaczy i zawod-
ników przez władze TKKF oraz władze 
naszego zakładu jeszcze bardziej zdopin-
guje niewątpliwie aktyw do zwiększenia 
wysiłków dla dobra sportu i rekreacji. 

W wyniku wyborów jawnych i po ukon-
stytuowaniu się, skład zarządu ogniska 
Gryf  na następną kadencję przedstawia 
się następująco: 

J. Stankiewicz — prezes 
W. Martul — wieceprezes do spraw pro-

pagandy, kierownik sekcji siatkówki męs-
kiej, 

M. Zawadzki — wiceprezes do spraw 
programowych, kier. sekcji szachowej i ko-
metki, 

E Echaust — sekretarz, kręgle kobiet, 
H . z J e m , e l n , a k — skarbnik, współpracuje 

A. Składowski — kier. sekcji piłki noż-
nej, koszykówki, fotoreporter, 

U. Świercz — kier. sekcji tenisa stoło-
wego, 

K. Zahorski — kier. sekcji piłki noż-
nej, 

T. Wojnicz — bez obowiązków, 
J. I lkiewicz — kier. sekcji brydża spor-

towego, 
T. Michalski — sprawy k.o. 
Ponadto zarząd ogniska na swym pierw-

szym posiedzeniu zaprosił do współpracy 
ponizszych aktywistów i przydzielił im 
obowiązki: 

R. Maćkowiak — kierownik II drużyny 
s iatkówki i kręgli, 

D. Korsak — kierownik siatkówki żeń-
skiej, 

R. Polski — kierownik sekcji kręglar-
skiej. 

Celem organizacji sportu na oddziałach 
i wydziałach zarząd powołał, nazwijmy 
to umownie , kapitanów sportowych: 

A. Przesmycki — kapitan Wydz. Przy-
gotowania Form, 

K. Konieczny — kapitan Wydziału Ma-
szyn Typo, 

W. Martul i T. Stankiewicz — Admini-
stracja, 

E. Piotrowska — Introligatornia, 
A. Składowski — Wydział Offsetowy, 
M. Kaczmarczyk — Warsztaty, 
J. Stankiewicz — Gazeta. 
Kapitanowie dobierają sobie do współ-

pracy aktyw, organizując rozgrywki na wy-
działach i ściśle współpracują z zarządem 
ogniska, bądź z kierownikami sekcji. 

J. Stankiewicz 


